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18 Znia-

Zgon Marszałka 
Pił*u<l*kie«o 

WARSZAWA 12 MAJA 

Pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski zmarł dnia 12 maja 
o godz. 20 min. 45 w Pałacu Belwederskim w Warszawie. Ostatniego 
namaszczenia Olejami Swiętemi udzielił ks. Władysław Korniłowicz. 

Cierpienie Marszałka Pi łsudskiego rozwijało się od kilku mies ię
cy. Wezwany z Wiednia profesor Wenckebach oraz dr. Antoni Stefa-
nowski rozpoznali raka żołądka i wątroby. Stałą opiekę lekarską wy
konywali pod kierownictwem gen . dr. Stanisława Rupperta ppłk. dr, 
Stefan Mozołowski, mjr. dr. Henryk Cianclara i mjr. dr. Felicjan Tukano-
wicz. Gwałtowne pogorszenie nastąpiło w dniu 11 maja w postaci sil
nego krwotoku żołądkowego, który spowodował osłabienie serca a 
następnie zgon 

• 

i 
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Warszawa, 12 maja. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo 

lite] mianował w dniu 12 maja r. b. ge
neralnym Inspektorem sił zbrojnych 
inspektora armji generała dywizji Ed
warda Rydz-Śmigłego. 

Równocześnie Pan Prezydent Rze
czypospolitej mianował kierownikiem 
minlsterslwa spraw wojskowych pierw 
szego wiceministra spraw wojskowych 
generała brygady Tadeusza Zbigniewa 
Kasprzyckiego. 

R b z t e z do armi i 
Warszawa, 12 maja. 

(Pat) Kierownik ministerstwa spraw 
wojskowych g e n . brygady Kasprzycki, 
wydal następujący rozkaz: 

Marszalek Polski . Józef Piłsudski, 
po długiej chorobie zakończył życie. 

W imię sprawy, którą nam pozosta
wił zmarły Wódz Naczelny, cios, co 
uderzył naród i armię w niczem nie mo
że osłabić wartości i wysiłku służby 
żołnierskiej. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mia
nował generalnym inspektorem sił zbrój 
nych generała dywizji Śmigłego-Ry-
cl-.a Edwarda, mnie powierzył pełnienie 
obowiązku ministra spraw wojskowych. 

Na dzień 13 maja rozkazuję: 
1) Przed frontem wszystkich oddzia

łów odczytać orędzie Pana Prezydenta 
Rzc: zypospolitcj. 

2) Na sztandary i chorągwie pułko
we nałożyć uroczyście kokardy żałob
na. !''-i'<..:\\*J"'V«P3 

••>) Henurałowie, oficerowie i podofi-
iv': iwit) zawodowi nałożą żałobne opa
ski 

lyhorftgwle państwowe z żałobą opu
ścić do pół masztu. * ' . 

(—) Kasprzycki, gen. brygady. 

•mm posiedze-
i • r a d y g^hinetowBi 

Warszawa. 12 maja. 
( P A T ) Na wieść o zgodnie Marszał

ka . i ud:kiego odbyło sie posiedzenie 
iady gabinetowjej, poczem pan Dremjer 
^n.wok udał się na Zamek, gdzie został 
przy;ęty przez Pana Prezydenta Rze-
ĆsypośpDlitej na dłuższej audiencji. 

Prezydent R ^ c z y p o s -
pettel i Rząd 

zł yli hołd zwłokom Mar
szałka 
Warszawa. 12 maja. 

(PAT) O godz. 12-ej w ńocv po po
siedzeniu rady gabinetowej, cały rząd 
z pretnjerem Sławkiem na czele udał 
się do Belwederu, by złożyć hołd Zmar 
temu Alarszałkowi Piłsudskiemu. 

Warszawa. 12 maja. 
O godz. 12.15 w nocy Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej udał sle do Bel
wederu, aby złożyć hołd Zmarłemu 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

D g t a e n i e żałoby 
narodtiwei 

Warszawa, 12 maja. 
Rada ministrów na ppsiedzeniu od

bytem w niedzielę, dnia 12 marca u-
chwalila ogłoszenie żałoby narodowej. 

Warszawa, 12 maja. 
Minister spraw wewnętrznych za-

ftieromnifeiem mini§tev$twva §pw$svw 
Zaloba m<mw@dowa w c a ł y m ferajn finał 

rządził zawieszenie wszelkich wido
wisk, aż do dalszych decyzyj. 

Wrażenie zagranicy 
W PARYŻU. 

Paryż, 12 maja. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Warszawy: O godz. 20 min. 45 zmarł 
Marszałek Piłsudski. Lekarze stwier
dzili rak żołądka. Rada ministrów od

była posiedzenie i postanowiła ogłosić 
odezwę do narodu. Przed r e z y d e n c j ą 
Marszałka gromadzi sle tłum. Wiado
mość o śmierci Marszałka r o z D O w s z e c h 
ma się w Warszawie z w i e l k ą s z y b 
kością. 

Zgon Marszałka Piłsudskiego stano
wi wprawdzie ciężki cios dla Polski, je
dnakże, jak podkreśla agencja Havasa, 
nowa konstytucja jest uchwalona: Prem 
jer Sławek jest zaufanym przyjacielem 

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Warszawa, 12 maja 

(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej prof. Ignacy Mościcki ogłosił dziś 
wieczorem następujące orędzie: 

Do Obywateli Rzeczypospolitej. 
Marszałek Józef Piłsudski życie za

kończ ył. 
W ;elk!m trudem swego życia budo

wał siłę w narodzie, geniuszem umysłu, 
twardym wysiłkiem woli Państwo 
wskrzesił. Prowadził je ku odrodzeniu 
mocy własnej, ku wyzwoleniu sił, na 
których przyszłe losy Polski się oprą. 
Za ogrom jego pracy danem Mu było 
oglądać państwo nasze jako twór żywy 
do życia zdolny, do życia przygotowa
ny, a armję naszą — sławą zwycięskich 
sztandarów okrytą. 

Ten największy na przestrzeni całej j 
nasze] hlstorji Człowiek z głębi dzle- ' 

jów minionych moc swego ducha czer
pał, a nadhidzkiem wytężeniem myśli 
drogi przyszłe odgadywał. 

Nie siebie tam już widział, bo dawno 
odczuwał, że siły Jego fizyczne osta
tnie posunięcia znaczą. Szukał 1 do sa
modzielne] pracy zaprawiał ludzi, na 
których ciężar odpowiedzialności skolei 
miałby spocząć. 

Przekazał narodowi dziedzictwo my 
śli o honor 1 potęgę państwa dbałe]. 

Ten Jego testament nam żyjącym 
przekazany przyjąć 1 udźwignąć mamy. 

Niech żałoba I ból pogłębią w nas 
zrozumienie nasze] — całego narodu— 
odpowiedzialności przed Jego duchem 
i przed przyszłeml pokoleniami. 

Prezydent Rzeczypospolite] 
I. Mościcki. 

Warszawa—Zamek dnia 12 maja 1935 r. 

Marszałka Piłusudsktego 
i Prezydent Mościcki, k t ó r e *gt f f t 
na mocy nowej konstytucji zo s 

cznie rozszerzona. ^esunęj 
iv 

W BERLINIE. 
Berlin. I 2 

(Pat) Wiadomość o zgonie 
Piłsudskiego nadeszła do' Be r " brZyH? 
godziny 23 i wywołała tu o\ ^ 
wrażenie. Mimo niedzieli i P 6 2 . " v 

tragiczna wieść lotem b ł y s k a * 1 0 ^ k> 
gła miasto, wywołując ża ł° D e i 
lonji polskie] Berlina. t m 

Z redakcji pism, z urzędów,° iró»f 
cówek zwracano się ustawicz n ' e j^uj] 
no do ambasady R.P. jak i ^..Hoifl^ 
P A T 7. 7 n n v t n n i n t n i p r V W''1 

y 'egoro 

ej 

™ * ulań 
n i* uśm 

V i . is 

PA.T. z zapytaniami, czy 
0 zgonie odpowiada prawdzie 

„Voelkischer Beobachter" fLtf 
nem miejscu zamieszcza wiad 0 DL ul'' 
żałobne] obwódce, podkreślają^ ,a««' 
powetowana strata, jaka dotK"*^' 
ród polski, wywołuje w cał5' c n 

czech najżywsze współczucie. , $ 
Od chwili nadejścia p i e r t f & j r 

domości o zgonie Marszałka I3'f,̂  
go, połączenia telefoniczne z Wa \i$ 
były do tego stopnia zab lokowa" ' ^ 
rozmowy terminowe czekano P1 

godzinę. 

W PRADZE. 
Praga, l f « 

Radjo czeskosłowackie podal<Ujtf* 
mość o zgonie Marszałka PiłsuLpif 
poczem nadano marsz żałobny *V 
1 na znak żałoby przerwano audy 1 

' n a ostat 

s '̂. ku p a 

v : i e k c 

CM 

Z A L O B A W L O D Z I 

Przerwanie wszelkich widowisk. — Z a r z ą d z e n i a Starostwa G r o d z k i ^ 
Pierwszy Marszalek Polski Józef 

Piłsudski zmarł w Warszawie w Bel
wederze dnia 12 maja o godzinie 8.45 
wieczorem. 

Żałobna wieść poczęła krążyć w 

mieście. Opustoszały łódzkie kawiarnie, 
Zamilkły tony orkiestr. 

W kilku kinach łódzkich, oodczas 
wyświetlania ostatniego seansu, zabły
sło nagle światło w ciemnej sali i dal-

Przeciwko restauracji Habsburgów 
w y p o w i e d z i a ł a s ię ententa b a ł k a ń s k a 

Bukareszt. 12 maja. 
(PAT) „Adverul" podkreśla całko 

witą zgodność poglądów w łonie Enten 
ty Bałkańskiej. Według wiadomości ze 
źródeł miarodajnych —pisze dziennik— 
we wszystkich sprawach, fieurujących j 
na porządku dziennym radv Ententy 
Bałkańskiej, osiągnięto całkowite poro
zumienie. Zredagowano wstęp do komu 
nikatu z obrad rady, który stwierdza 

solidarność państw Ententy Bałkańskiej 
i podkreśla niemożliwość wyrażenia 
zgody na dozbrojenie sle Bułgarii, Wę
gier I Austrjl, albowiem mogłoby to wy 
tworzyć grunt dla niebezpieczne] agita
cji rewizjonistyczne]. 

W sprawie Habsburgów rada Enten 
ty Bałkańskiej postanowiła przyłączyć 
się całkowicie do negatywnego stano
wiska Małej Ententy. 

Samochód spadł i wysokiego nasypu 
wskutek pęknięcia opony. — Dwaj of icerowie ranni 

Przemyśl. 12 maja. 
(PAT) Ubiegłej nocy wydarzyła się 

na szosie między Tarnobrzegiem a San 
domlerzem katastrofa samochodowa. 
Od strony Tarnobrzega w kierunku San 
domierza podążał samochód woiskowy, 
którym odbywali podróż służbową 
ppłk. Gorczyński, mjr. Perko.i Dor. Els
ner z 7 baonu saperów. W pewnym ino 
mencie na zakręcie drogi pękła opona 
na tylnem kole. Wóz podskoczył w gó- bez szwanku 

rę i momentalnie spadł z nasypu wyso
kiego na kilka metrów. Ppłk. Gorczyń
ski i szofer wypadli na szosę, podczas, 
gdy dwaj pozostali wpadli do rowu. 
Mjr. Perko uległ silnemu potłuczeniu, a 
por. Elsner doznał wstrząsu mózgu. 
Obu rannych przewieziono do szpitala 
w Sandomierzu, gdzie natychmiast u-
dzielono im pomocy lekarskiei. Ppłk. 
Gorczyński i szofer wyszli z katastrofy 

sze wyświetlanie filmu zostało ft, 
wane. Publiczność d o w i e d z i a ł 1 

przyczynie. Wszyscy w głęboki81 

czeniu opuścili widownię. ^ } \ , 
Na ulicy, mimo spóźnionej 

sro w noc. tworzyły się grupki 
niów, którzy podawali sobie ^ 
smutną wiadomość. • pfy 

Późno po północy głucho ' # , 
ciągle zawyły syreny wszystk 1 (L |0 
kich fabryk. Miasto pogrążone J F 
bólu i żałobie... Mało kto spa'. . cy... rfsĄ. 

W związku ze zgonem P',<tsl(l{ ( 
Marszałka Polski Józefa P i , s y % , 
łódzkie starostwo grodzkie ^ . \ ) \ 
dniem 13 b. m. aż do o d w o ł a ń ^ ' S ^ | J 
wieszenie flag państwowych 
nych do połowy masztu i P rZVsze'j!t 
czarną krepą; 2) zawieszenie ' J W * 1 ' 
go rodzaju publicznych p r ^ e t 1 1 3 ^ 
rozrywkowych w teatrach, 

i 

blicznych i koncertów w 1 ° ^ j t._2 

' nil' 
grafach, kabaretach i t. p.; 3)' ,vcyi > 
nie wszelkiego rodzaju pr°°„tflcb >̂ 

blicznych (restauracje, cukierjjL 

Bazylea. 12 
Trze} bandyci zrabowali 4$ tysięcy marek 

Berlin, 12 maja. pieszny. Bandyci wdarli się do wagonu 
(PAT) Z Wrocławia donoszą, że pocztowego skąd po steroryzowaniu u-: 

wczoraj na odcinku linji kolejowej Kohl-1 rzędnika pocztowego zabrali kilka ż o n ( * i s y " a , l a/- 1 3 o r

u

a ? . x ; r a " p r ^ S l 
I czem popełnił samobójstwo. . v od« e 

Zderzenie samolot p ł 

Toruniem 
Jeden pilot zabity rtlflj,. 

Taruń, l i f f i f l 
(Pat) Wczora] w pobliżu » o t

t

n' S e & 
czas lotu ćwiczebnego zderzy^ 
samoloty. Jeden aparat runa' J " . ifl 
Pilot por. Burko poniósł śniie f C J ^ I J 
scu. Drugi aparat przy Iadovrj|J' jo** 
tek uszkodzenia podwozia s K v 

Pilot wyszedł bez szwank"' 

zaSlr/'ońrk<?-PJ( 

furt—Penzig na Śląsku o godz. 23.55 \ skrzyń z pieniędzmi na ogólna sumę o- 1 

trzej zamaskowani bandyci strzelając z | koło 48 tys. marek, poczem zbiegli 
rewolwerów, zatrzymali noclag noA» \ 

1%,:« 

K> i 

K r 

l a k P r a s 

k °»8i 

Sft 1 

i'* 

k> 
dr, 

W 

dramatu były "'".o NcV° 
materialne. 
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zarówno 
reJEO * 
została 

S t r . 3 

ró K ° r ° C Z n e ś w i ę t o 3 m a | a ' m a J a 

tma, * e b n ego, który śnieżną kiścią po 
feione , . . w , e d r z e w 1 zmroził pierwsze 

" S c ' e , nie odbyła się tradycyjna 
r e wja w Warszawie. °\va 

hardym tupocie setek kroków 
"zesunęły się ulicami zwarte batal 
.Piechoty, n i e z a dudn l ł a ziemia pod 

i 12 " " i «J ! , m u m a >°nych armat, ani nie za 
M a r S J Ł y k°lorowe chorągiewki szwa-

tu owy 

, ora* 

cznie 
ów 

cie. ,»-!»' 

ano P1 

l l ,ańskich. 

K s J U Ś m i e c h " e l y się do nich — iak 

H z u ° C Z y T e g 0 ' k t ó r y a r m i e t Q 

\J N l e pochyliły się przed Nim 
\ a r y> które wiódł On do zwyclę-

s l^ r s z a l ek Józef Piłsudski nie stawił 
^ Matnią rewię. 

osiai 

pokoju belwedersklego, , 
u p a l a ł się powoli ten Słup Ognij ofierze wśród ośnieżonych karpackich 

i L ^ Prowadził swói naród przez przesmyków. Maszerują cieniami w 

Idą szeregi w bluzach; studenci o u-
duchowionych oczach, robotnicy fabry
czni — cl którzy caratowi rzucili wyz
wanie .prosto w twarz — bojownicy o 
wolność z roku 1905. Ciągną powoli z 
Cytadeli, gdzie sucho skrzypiało kie
dyś ramię szubienicy, ciągną z dalekich 
tajg Sybiru, gdzie ginęli z tęsknoty. 
Przepływają cieniami i salutują długo 
swemu Wodzowi: towarzyszowi Mie
czysławowi.... 

Krótko gra potem strzelecka trąbka. 
Ostro w jej takt idzie Pierwsza Kadro
wa. 

Maszerują bohaterzy z pod Kielc, 
Rarariczy, Krzywoplotów, Kościuch-
nÓAYkl - tułacze z nad Nidy, Stocha 
du. I cl, korzy glnętll an dalekim Mur 
manie \ którzy Polsce życie oddali w 

Prowadził swój naród przez 
jy's Toki niewoli w kraj wolności, 

zgasł, lecz zanim mdlejące 
S\ ?C zy zamknęły się nazawsze, 
ty p i l i c a m i Wodza przedefilowała 

2 S*c*e ostatnia Wielka Parada. 
wysunął się orszak cieni, 

'Wy nie umarł, ponieważ clenie 
śmiertelne: 

ment Kazimierzów 1 Bolesławów i ba
gnetem swoim wytyczyć granice Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej. I oni też 
salutują długo Pierwszemu Marszałko
wi Polski 1 Naczelnikowi Państwa. 

A na ostatek Ci, którzy ostali, ażeby 
granic tych bronić. Walą mnogie dywi 
zje, dudnią tanki, warczą śmigła bojo 
wych samolotów 

Raz jeszcze jeden oczyma duszy zo 
baczył tę Wielką Paradę Marszałek Jó 
zef Piłsudski. Ujrzał w niej jeden z głó
wnych snów swego życia. 

Jedyny sen, który Mu się marzył 
Jemu — Człowiekowi czynu — sen o 
szpadzie I wolności — spełnił się. Ta 
szpada Jego wywalczyła Polsce wol
ność, wola zaś Jego stworzyła armję, 
która — chociaż Go nawet zabraknie— 
będzie potrafiła Polski tej bronić. Wte
dy napewno oczy konającego Wodza 

przesmyków. Maszerują demami w j w p a t r z o „ e g o w ostatnie szeregi znika, 
czapkach strzeleckich i w rogaty w- j ; ą c e j w l e l k i e j P a r a d y n | e b y , y t r a g i c z . 
kach, drelichowych mundurach lecz 
królewscy w swej odwadze - - f salu
tują Jemu: Obywatelowi Komendan
towi. 

A potem zwartą masą idą Cl, którzy 
w 18, 19 i 20 roku porwali za broń, aże
by pod rozkazami Jego wypełnić testa 

nie trzepoczą się, kirem ozdobione, cho
rągwie. U tej żołnierskiej trumny, przy
krytej dwukolorowym sztandarem po
chylą się nisko głowy, czcząc w Zmar
łym najlepszego syna Ojczyzny, budzi
ciela honoru narodu, godzącego zwaś
nionych, prostującego ścieżki mocar
stwowej Polski, Niezłomnemu Księ
ciu ładu i porządku wewnętrznego, któ
rego dewizą była zawsze nie partja — 
ale Patria! 

Czas niespokojny wymaga, ażeby u 
steru stał teraz człowiek o żelaznej woli 
i wspaniałej mądrości politycznej, któ
ryby krzepką dłonią* prowadził ster na
wy państwowej wśród pomruków zbli
żającej się burzy. Tern większą więc wy 
daje się nam w tej chwili strata Pierw
szego Marszałka Polski, Józefa Pilsud-
sikego. 

Ale aczkolwiek odszedł z szeregu ży
jących, duch Jego pozostał wśród nas. 

Bo przecież Słupa Ognistego świe
cącego przez lata na pustyni nie zam-

Twarz Jego rozjaśniła się jako obll-| kniesz w trumnie! Zawsze jeszcze ema-
cze Symeona, który w świątyni JerozOjnować On będzie z siebie blask, który 
limskle] ujrzał Pana: i rozjaśniać będzie drogi narodu polskie-

— Teraz już odejść mogę spokój-1 go w latach które zbliżają się do nas 

nie 

ne... 

Żałobnie huczą dziś dzwony. Smut-1 

wśród spiżowego stukotu kroków., 

lej 
i V%Ł 

4: 

ler»!Ł 

. rocznicę wypadków majowych 
Oeaiizacia wskazań Marszałka Piłsudskiego 
j W W i I f c « % i J J i * W W - r przeważał ponad Nowa ^f^J^g^.^ 

wcieleniem tej właśnie potrzcow Kiora j l K ć lat temu, 12 maia T 9 2 6 r o - dal w ręce posłów i s e n a t o r ó w ^ ff^j^""^ wszystko skierowane, 
S j > a t , t u r k o t k a r a b i n ó w przy w i e j o * i tyle sposobów za amowa e_ dlaogm K> reorezento- od chwili wskrzeszenia-Państwa zrozu 
Y l o w y c h , echa strzałów ka- "ia k a ż d e i oracv w państwie, ze, zda-1oy ip przeciw Ka*}*™"* „ * « * . j * « „ „ i . „ . : „ . i a . ^ diic.iHc.VI n ie która dopiero 
% * ch rozlegały się nad stolicą 

k)\ odgłosy, towarzyszące usu-
Ji-MZ.życia publicznego zalcdwo 

ej0%y ^'u laty wskrzeszonei Polski, 
to\ w , d i n Prywaty I przekory, 
stj* Dr

 D a r ty jnego i tych przywar , 
Dt?° c h

e s z c z e p i ć w wyzwolone pari-
% 5 ? * n o z naismutnieiszej ery 

? V itl>i 
p o r o w e j . 

i\9 • J e czego dokonał twórca Lęgjo 
H tle" Magdeburga, pierwszy 

\ ' e'"y a i ' l s t w a i zwycięski Wódz 
0o's*Wą ^. dwuletniej walce o granice 
l <N,c*ett' z a m a c h u m a j o w e g o ? 

^ E l ^ m l e r z a ł , gdy 
oi, j u W K A RUSZYŁ W STRONĘ 

Y N WARSZAWY. 
D o j r z y j .orojnemi zastępami? 
•o '^ZKL y s i e w ^ e R 0 słowa, w y 

^ o ^ u 6 , x v r - 1926, a otrzymamy n: 
Vj S u^ ski'^ e. nt — oświadcza Marszałek 
uJ P r a s v ««na 24 maja przedstawicielo 

lariu i ' reprezentować musi ca 
% ôiśł, Państwo 
% 1 , 0 Ud i h i z a r ó w n o w okresie, gdy 
iL ^vaneii r 1 ' J a k 1 w nowel Polsce, 

1 a eniokratvcznej. jest 12 
r z y ' y %Ą 

i s k a P o t 

*iiie h s W e v l I 1 ° K r a t y c z n e j , je&i 
nątr z j *-So p r z e d s t a w i c i e l a 

obcią 
naze-

L6|»l p r z v l i e w n a t r z wszelklemi wyso-
l m y ni e e^Raini, których sami w y -
w Emiliai • d a j ą - a l b o s k l a d a i ą c , n ie 
C e l o w i ą 1 o d e b r a n i e t e m u D r z e d s t ą -

Emanie i c . t ó r a o y u ł a tw ić 
Pozorów w ł a d z y b e z -

- J y ułatwić mogła do-
•kio ' ^ obr • i c g i * m ó w i a c e i między 

i 8 1 0 "a Rodności imienia pol-
cjrugi c i e c i e " . • 
k do ?nL N Y tym czasie wraca Mnr 

P a ń s u • n i c n i a w ładzy zwierzch 
W | e . 26-go maia o ś w h d -

nia każdei pracy 
niem moitm, 
KAŻDY PREZYDENT JEST SKAZANY 

NA MĘCZEŃSTWO.... 
Ja do takiej pracy się nie nadaje \ trze
bi, szukać .'uiiych lud cl, którzvbv ;nni-'-j 
tracili cierpliw-śc 1 w bezpłodnem s<car-
paiilu siebie d>n zupełnie, zdaniem mo-
jem, b e z n a d z e j n e g o p r z e k o-
n y w u i i i a p o s t ó w i s e n a t j -
r ó w, b y s t w y i z e k 1 i s w o i o h 
p r z y w i l e j ó w przeszkadzania rzą-
dewi w pra ;y i nie wciągali Prezyden
ta 3n pra.;y na r / t c z dobra i korzy. ' J 
partyj, ba nawet klLzek". 

Tego samego dnia Marszalek daje 
taką charakterystykę ówczesneiro fety
sza parlamentarnego, polegającego na 
rozluźnianiu ludzi me wedle przydat
ności, zdolności, uczciwości, a wedle 
rozdziału sztucznego na lewice i pra
wicę: 

— „Jeśli „lewica" i „prawica" — 
oświadcza — mają oznaczać pojęcia po 
lity:/,ne. związane z daleka i dawna 
przesziY.śjlą, sięgającą hen gdzieś aż do 
wicMcej rewolucji frarcuskiei. to wy
baczy pan, lecz p.óbui&c analizv stosun 
ków politycznych w mojej oiczyźnie, 
i i£dy nie mogłem sl onstatować. co Jest 
właściwie lewicą, a co prawica..."' 

Wprost do oczu posłom i senatorom 
oświadcza Marszałek swój pogląd na te 
znamiona n a d u ż y w an i a t r y b u 
n y i r z ą d ó w n i e o d o o w i e 

wat Państwo. Tych reprezentujących 
Państwo było trzech: mnie, jako Naczel 
nikowl Państwa, obrzydzano życie cią
głą naganką, oszczerstwami i najwstręt 
niejszemi potwarzami.... Druc-ego repre 
zentanta wprost zamordowano, a morał 
nl sprawcy tego mordu uszli bezkarnie. 
Trzeci padał pod ciężarem meki z po
wodu sejmu i senatu " 

Wreszcie syntetycznie w zdaniu, wy 
rażonem 28 maja przedstawicielowi pra 
sy, padają słowa Komendanta o praw
dziwej demokracji: 

. — „Demokracja — oświadcza — po 
lega na 
WYRAŹNEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI 

WŁADZY WYKONAWCZEJ". 
Oto wiązanka poglądów, które bar 

dzo jasno i prosto uplastyczniają nam 
genezę majowego zamachu, 

w imię których strzelano na ulicach 
Warszawy. 

Wyszedł Komendant z nwśli prze
wodniej: naprawy u s t r o i u P a ń-
s t w. a. Zamiany złej formv ustrojo
wej na dobrą. Usunięcie tych błędów, 
które świeżo wskrzeszone Państwo 
staczały niemal nad brzeg przepaści. 

To dzieło naprawy zostało dziś do
konane. Właśnie na gruzach systemu 
rządzenia nieodpowiedzialnego, jaki ple 
nil się przez szereg lat przed przewro
tem majowym. Właśnie dopiero wtedy, 
gdy usunięte zostały te czynniki, które 
były sprawcami zła. 

Przesłanką naprawy ustroiu była ko 
* —i , 

ZATRUWAŁY ŻYCIE PUBLICZNE W 
PAŃSTWIE. 

Dnia 29 maja oświadcza przedstawicie
lom stronnictw sejmowych: 

— „Rozwielmożnilo sic w Polsce 
udzi. Swobody demo • /nikczemnienie 

a l o S k o , l s t y t i . c j i . która została 1 kratyczne zostały nadużyte tak. że mpż 
1 1 ) r ; ,-ez sejm konstytucyjny,'na by ło znicnawidzicc cala dcmokracic-

P'.tń$*wo w s k r z 2 s i c i e l i przywar życia 
przedrozbiorowego, opacznie pojmowa
nej „źrenicy wolności", fałszywych licz maniow XIX-towiccznych pojęć o „de
mokracji". 

Spełnił to zadanie przewrót majo
wy, a tcmsanicin utorował drogę do 

PR7EOLRAŻPN A USTRO/U PAŃ
STWA. 

miał Józef Piłsudski, ale która dopiero 
wtedy mogła zostać wcieleniem w czyn 
gdy przepędzeni zostali kupczący z 
świątyni. 

Bez przewrotu majowego nie było
by 

ocknienia społeczeństwa z drogi zła, 
na którą ją wpychała sejmokracja — 
nie byłoby powstania obozu państwo
wego, stwarzającego legalne warunki 
dla twórczej pracy zarówno orawodaw 
czej, jak i organizującej władze wyko
nawczą dla ustabilizowania kraju na-
wewnątrz, uodpornienia go gospodar
czo i z a p e w n i 3 i i ' a Polscs mocarstwo
wej sity i powagi nazewnatrz. 

Nowy ustrój oparliśmy n a z a s a 
d z i e w o l n o ś c i o b y w a t e l 
s k i ej w s i l n e m P a ń s t w i e . 
Nie nowinki z Zachodu i Wschodu dyk
towały te prawa, które wcieliliśmy w 
nową Konstytucję — a suma doświad
czeń, jakie poczyniliśmy na przestrzeni 
kilkunastu lat: i przed majem i po nim. 

Nowa nasza Konstytucja 
ZMIENIA ZASADNICZO PODWALINY 

USTROJOWE 
naszego życia publicznego. Nie przesą
dza natomiast naszego ustroiu społecz
nego. Pozostawia go na drodze natural
nej ewolucji. Ale życiu społecznemu da 
je mocny fundament właśnie orzez to. 
że n i e d o p u s z c z a w i ę c e j 
t y c h o r g i j p o l i t y c z n y c h , 
jakie zatruwały atmosferę w pierw
szych latach wolnej Polski. 

Początek 1'ucJowy tego rni;aiego Ln 
damentu, na kórym wznosimy obecnie 
gmach naszego ustroju państwowego — 
umożliwił właśnie przewrót majowy. 
Był on nieunikniony. 

To było jego zadanie. ! żadanig ló 
spełnił. M-

http://diic.iHc.vi
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Dziś Roberta B. 
Jutro Bonifacego M. 

Wschód słońca 8.47 
Zachód stońca 19.17 
Wschód księżyca 14.26 
Zachód księżyca 1.65 
Długość dnia 14.47 
Przybyła dnia 8.32 

Imponujący pochód propagandowy w Łodzi 

Nowy dyrektor 
ubezpieczali.! 

obejmuje dziś urzędowanie 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo

rajszym przybył do Lodzi nowomiano-
wany dyrektor ubezpieczalni społecz
nej w Łodzi, p . Michał Wąsowicz, który 
obejmuje stanowisko opróżnione po 
śmierci ś. p. dyr. Chombakowa. 

Dyr. Wąsowicz uprzednio piastował 
stanowisko dyrektora ubezpieczalni spo 
lecznej w Sosnowcu, a ostatnio był dy
rektorem ubezpieczalni w Białej Ślą
skiej. Na opróżnione przez dyr. Wąso-
wicza stanowisko w Białej mianowany 
został jak się dowiadujemy, b . dyrektor 
ubezpieczalni w Łodzi p. Dworski. 

P. Michał Wąsowicz obejmie urząd 
dyrektora ubezpieczalni łódzkiej w dniu 
dzisiejszym. 

Egzaminy maturalne 
rozpoczynsfa się w dniu dzisiej

szym 
(p) W myśl zarządzenia Kuratorjum 

okręgu szkolnego warszawsko - łódzkie
go, dziś, w poniedziałek, dnia 13 bm. roz 
poczynają się egzaminy maturalne we 
wszystkich łódzkich gimnazjach pań
stwowych i prywatnych. 

W pierwszym rzędzie odbędą się 
egzaminy piśmienne z Języka polskiego 
lub historji. 

Egzaminy ustne w gimnazjach, w któ 
rych przewodniczy dyrektor szkoły roz
poczną się w dniu 27 bm., w gimnazjach 
zaś, w których egzaminy maturalne od
bywać się mają przy udziale delegata 
Kuratorjum, ustne egzaminy rozpoczną 
się w dniu 3 czerwca rb. 

Egzaminy maturalne muszą być bez
względnie zakończone w dniu 22 czerw
ca rb. 

P r z e g l ą d p o j a z d ó w 
m e c h a n i c z n y c h 

(p) Dziś, w poniedziałek 1 Jutro we 
wtorek (ostatni dzień) do przeglądu cy
wilnych pojazdów mechanicznych przed 
komisję przeglądową Nr. 1 (ul. Wigury 
— dojazd od ulicy Kilińskiego) należy 
dostarczyć pojazdy mechaniczne osobo
we- wyznaczone Imiennie przez łódzkie 
starostwo grodzkie. 

Pojazdy muszą być dostarczone o go 
dżinie 8 rano. 

n u t a r g a p t f e k 
Dziś w nocy dyżurują następujące aptek': 

sukc. K. Lelnwebra (Plac Wolności 2), sukc. J. 
Hartmana (Młynarska 1), W. Danlelecklego — 
(Piotrkowska 127), A. Perelmana (Ceglelnlana 
23), J. Cymera (Wólczańska 37). sukc. F. Wój
cickiego (Napiórkowskiego 27). 
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(p) Wczorajsze uroczystości w Ło-
z okazji „Xii Tygodnia LOPP" miały 
przebieg imponujący. 

O godzinie 10 rano odbyło się nabo
żeństwo w katedrze św. Stanisława 
Kostki. 

Po nabożeństwie uformował się po
chód propagandowy LOPP, który prze
ciągnął ulicą Piotrkowską do Placu Wol 
ności, gdzie został rozwiązany. 

W pochodzie wziął udział oddział cy
klistów w maskach gazowych, oddział 
rezerwistów w maskach- liczne oddziały 
młodzieży szikolne] z transparentami. — 
Czerwony Krzyż, oddziały P . W„ poli
cja, koła pracowników L O P P w więk
szych zakładach przemysłowych w Lo
dzi, dalej tramwajarze w maskach, straż, 
pracownicy pocztowi oraz koła L O P P 

poszczególnych instytucyj państwowych 
i samorządowych. 

Poza tern w pochodzie po raz pierw
szy wziął udział korowód pięknie udeko
rowanych samochodów i motocykli, któ
re stanęły do konkursu, jaki się odbył na 
Placu Wolności. 

Pochód zamykały liczne auta cięża
rowe pięknie udekorowane. Na samo
chodach siedzieli członkowie LOPP w 
maskach i ubraniach przeciwgazowych. 

W ciągu dnia wczorajszego wszyst
kie domy i gmachy państwowe udekoro
wane były flagami narodowemi i LOPP. 
Również tramwaje wyjechały na miasto 
z chorągiewkami. 

Odbywała się również na ulicach 
mista zbiórka na rzecz LOPP. (p). 

Pasażerowie wypadli z autobusu 
Katastrofa, która omal n ie poc iągnę ła za sobą, straszl iwych 

skutków 
Przed domem przy ulicy Rzgowsikej 

Nr. 34 miał miejsce wczoraj rano wy
padek, który cudem tylko nie pociągnął 
za sobą katastrofalnych skutków. Ody 
w wspomnianem miejscu przejeżdżał 
autobus D. 80341, utrzymując komuni
kację między Łodzią a Piotrkowem, pę
kła nagle tylna oś samochodu, który 
skutkiem tego gwałtownie się pochylił 
i nagle otworzyły się drzwi autobusu, 
z którego wypadło na bruk 5-ciu pasa
żerów. Tuż za autobusem jechał tram-

zimnej krwi, gwałtownie zahamował 
tramwaj tuż przed leżącymi pokotem 
na szynach pasażerami autobusu. Pasa
żerowie ci na szczęście odnieśli tylko 
tekkle obrażenia cielesne. Opatrzył ich 
mieszkający w pobliżu lekarz prywat
ny. 

Gdyby nie przytomność umysłu mo
torniczego tramwaju i szofera autobusu, 
którzy jednocześnie zahamowali gwał
townie wozy, powyższy wypadek mógł 
by pociągnąć za sobą nieobliczalne 

P o b ó r r o c z n i k a \f 
Kto ma się stawić d*i* 

Dziś, w poniedziałek, %dnia 13*1 

JO. 

przed komisją poborową Nr. 1 i£ J 
kiego 18) winni się stawić po»jJ 
rocznika 1914 o nazwiskach na " a 
początkowe Ko do końca K, Ł„ «{JH 
kali na terenie 3 komisarjatu LI 
przed komisją poborową Nr. 2 l r J 
kowską 165) — poborowi roczni* 8'i 
o nazwiskach na litery K L, z terj' 
komisarjatu policji, przed komisja K. 
rową Nr. 3 (Piotrkowska 157) -
rowi focznika 1912 (kat. B) na JffiŁj 
kie litery, z terenu 4 i 13 komfU 
przed komisją poborową na POWfLtf 
ki (Sienkiewicza 37) — poborów 
nika 1914 oraz poborowi z kat. B l£l 
1912 od liter A do Z. włącznie, 
kali na terenie miasta 

ł ą c z n i c , a 
Konstantyn"' 

Jutro, we wtorek, dnia 14 bm. PL 
komisją poborową Nr. 1 winni sKj 
wić poborowi rocznika 1914 na Ł 
L N O z terenu 3 komisarjatu, prz^U 
misją poborową Nr 2 — poborów""] 
nika 1914 na litery Ł M N R. z terJJ 
komisarjatu, przed komisją poWr 
Nr. 3 — poborowi rocznika 1912 _(Kgj 
na wszystkie litery z terenu 14 koj 

1 dniu 

|F,US ulic 

U\°s t a t 

Solana 

9 ct 

waj linji Nr. 4. Motorniczy, nie tracąc skutki. 

Krwawa awantura na zabawie pod Łodzią 
Dwaj awanturnicy ś m i e r t e l n i e postrzeleń! 

(a) W dniu wczorajszym o godzinie 
5-ej rano we wsi Janów, gm. Nowosalna" 
luż na przedmieściu Łodzi miała'miejsce 
krwawa awantur*. l " " f , m o *^ 

Gospodarz Jan Kurc urządził u siebie 
zabawę, w której wzięło udział kilku są 
siadów z rodzinami. W czasie zabawy 
nad ranem już przybyli z sąsiedniej wsi 
Mieszki 24-letnt Stanisław Kowalski i 

24-letni Tadeusz Witczak, którzy mimo, 
że nie byli zaproszeni starali się wsiąg-
nąć do ogólnego kółka i brać udział w 
zabawie. 

Jakoż udało im się to i rozpoczęli tań 
ce, ponieważ iednak zebrane kobiety od 
mówiły im zaproszenia do tańca, wszczę 
li awanturę i wyrzucono ich na ulicę. 

Wówczas awanturnicy uzbroili się w 
sztachetki wyłamane z parkanu i ruszy 

szkanie. 
Kurc, który był już również mocno 

podchmielony uzbrojony w rewolwer 
wyruszył na spotkanie napastników i od 
dał szereg starzałów, od których obaj 
nacierający padli na ziemię. 

Do rannych wezwano pogotowie ra
tunkowe z Łodzi. Przybyły lekarz stwier 
dzil u Witczaka śmiertelną ranę postrza 
łową w okolicy serca i po nałożeniu o-
patrunku przewiózł rannego w stanie 
beznadziejnym do szpitala w Radogosz-
czu. 

Również Kowalski otrzymał dwie 
rany postrzałowe klatki piersiowej i w 
stanie groźnym przewieziono go do szpi 
tala w Łodzi. 

Powiadomiona policja wszczęła do
chodzenie i zatrzymała sprawcę krwa-

jatu, poborowi, którzy z powodu cg , 
by względnie innych ważnych $nhfi 
nie mogli się stawić w oznaczonym jf 
minach, zamieszkali na terenie 1 «a« 
10 12 13 i 14 komisariatów, oraz » 
rowl roczników starszych od 
1911, którzy dotychczas nie posjl 
uregulowanego stosunku do s ł u z . j j 
skowej (wogóle nie stawali P r z e

 ł ( $ 
sją poborową), zamieszkali n* 
1 4 6 7 10 12 13 i 14 komisariatu. {,/ 
komisją poborową na powiat 1 ° ^ , 
poborowi rocznika 1914 od H t e £ s

o t f 

włącznie oraz poborowi z kat „ # 
ka 1913 od liter A do Z wł. z t e r e " ^ 
sta Konstantynowa i poborowi T 0 • 
1914 oraz poborowi z kat. ffar 
1912 i 1913 — wszyscy z teren" *' 
Luśmierz. 

Na komisję poborową należy ^ L 
dowód osobisty, lub. z a ś w i a d c z e ń ^ ] 
samości z fotografią, kart* ^ y . * * 
służby wojskowej (o ile p o b o . r ^ z»*' 
rzysta z odroczenia), świadectw" 
dowe i świadectwo szkolne. 

Uroczystość polsko-*" 
ska w Łodzi y 

W dniu 10 b. m. w sali StoW * „,,iiP 
w Łodzi odbyło się uroczyste z e b I .Jus' 0 a' 
racyjne Tow. Polsko-Włoskiego

 CclZflicyl' 
. lonla-Italia w Łodzi dla uczczenia roe- w o* 

łożenia Rzymu. Na uroczystość P/zjUii,le'> 
' — I L ...i i. nfliooir./if.y " 

A P DR: 

• , r ^ y c 

B, 1 'Pole 

—•Meli 
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B r * i w0 tyc 
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P A R C E L E 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie] I 
Retklńskle) do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 
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li do ataku zamierzając zdemolować mie wej strzelaniny Jana Kur«a, 

Proces „Ślepego Maksa" dobiega końca 
Dziś przemawiać będzie prokurator 

Jak donosiliśmy w dniu wczorajszym 
sprawa przeciwko „Ślepemu Maksowi'ł, 
Maksowi Bornsteinowi, dobiega już 
końca. 

Wsobotę ubiegłą wyczerpana zosta
ła lista wezwanych do sprawy świad
ków w ilości około 150 osób, zbada/iych 
w ciągu tygodnia. 

Dzisiejsza rozprawa w sądzie okrę
gowym rozpocznie się z opóźnieniem, 
bowiem sąd, jak już donosiliśmy, zarzą
dził zbadanie świadka Icka-Majera 
Wojdysławskiego w jego prywatnem 
mieszkaniu przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr .189. 

Badanie świadka przez delegowane
go członka kompletu sędziowskiego, 

lo 300 osób reprezentujących naiP 
sfery Intelektualne naszego miasta. 
nymi obecni byli w zastępstwie |ni. V 
naczelnik Jelllnek, komisarz rządo^.gen '„). 
jewódzkl. rektor W-W.P. prof. V i ^ c | e l e v 

rosta grodzki dr. Wrona, p r z e d s t a ^ . .„ 
skowoścl, kolonii włoskiej w ŁoM '^chn* f 

Po przywitaniu imieniem S t o * - ( | s<łU 
przez p. ini. Cybulskiego, H H 8 r ^ v 1 

wstępne prezes Tow. prof. T a d e u ^ g , kto",, 
Następnie, po odczycie prof. Sof"? j a # 
ramienia Towarzystwa Polonia- 1 1*^, n» *?3o»* 
szawle przemawiał w Języku wło s |; c 0 WŁtf 
Rzym Cezarów 1 Rzym Mussoll"'" B t : <*$f 

sędziego Brauna rozpocznie się dziś o przemówienie sędzia Szreter ^ ^ M ^ ^ O ^ 
godzinie 9.30 rano. Przy badaniu Woj- jozsadnik wielkich ider. Jo£ i ni* 
dysławskiegO ( obecny, również będzie 
„Ślepy Maks ' , który zostanie przy Wie-1 nastąpił niezmiernie interesujący zm^j. 
«TŃ'M« r\n MIACRLRANLN W N L D V S Ł A w d i f i c n ' głoszony odczyt p. doc. dr. Zd^15 Rzy"1

 ti-
dera-Konopki p. t. ,.Idea Impe»"o film P^cJ ziony do mieszkania Wojdysławskiego 

karetką więzienną. 
Dzisiejsza rozprawa w sądzie okry-

gowym rozpocznie się zatem około go
dziny 11 rano. Sąd wysłucha protokułu 
zeznań św. Wojdysławsikego, poczem 
przystąpi do wysłuchania wniosków 
stron oraz ewent. zbadania dodatko
wych świadków. 

W godzinach popołudniowych nie
wątpliwie przemawiać będzie prokura
tor Skąpski. Wyrok ogłoszony zostanie 
najpewniej w środę. 

W 
% 

go. Na zakończenie demonstrow^pełnie K^ł 
stawiający Rzym, przeobrażony „wyda", r 
pracę lat ostatnich w kierunk" ^lecznci ^ 
architektury starożytnej i śred^ t o w a r i j ^ 
uroczystości odbyło się zebrąn 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

F . K O P C I O W ^ 
Przyjmuje codziennie 0 <L0 

TD. 232-56. 
OD 4—7 W LECZNICY 

P i o t r k o w s k a 

łufcJV(i 

Na ul. Pabianickie) najechany zoatał przez 
samochód 25-letni Aron Kilańczyk, zamieszkały 
przy ul. Pabianickiej 12. 

Kilańczyk przechodząc przez jezdnię wsku
tek nieuwagi został uderzony bokiem przejeżdża
jącego samochodu I odniósł rany głowy oraz rajk. 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 

* 
Przy zbiegu ul. Wólczańskiej i Śródmiejskiej 

15-letni Abram Siwek, zamieszkały przy ul. Śród 
miejskiej 39 wyskakując z tramwaju znajdującego 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł , 
Na ii M.' ,y. l«.U.I a « Miki S ^ s o g g ^ s o m o o ^ ' 

iej pobity został tęipem narzędziem 54-letni ŁSJ | l i i l«iniiti ł i Hf 

P B l B I I I ul 

2 0 * 

kiej pobity 
P'otr Kasprzak 

— Na Placu Reymonta podczas bójki został 
ranny nożem 22-letni Roman Łukomski z ulicy 
Krośnieńskiej 8. 

— Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i Fijałkow
skiej pobita została tępem narzędziem Helena 
Izydorczyk oraz 27-letni Eugenjusz Izydorcr'!t, 
oboje zamieszkali przy ul. Fijałkowskiej 1. 

się w ruchu upadł i doznał zewnętrznych uszko
dzeń twarzy i rąk. _ Rannemu udzielił pomocy l<ały_ przy ul, Żydowskiej 28 
wezwany lekarz pogotowia. 

Ńa ul, Żurawiej 17 poraniony został nołcm 
58-letni dorożkarz Henoch Szajnholc zamiesz-

y przy ul, Żydowskiej 28. 
Rannym udzielił pomocy lekarz pogotowia 

EU | a i 
os 

ręcznej ^ ^ ^ M A H 

LILI H I R S ^ ^ 
przeprowadziła się ^Qtit 

A n d r z e j a Ns 2 7 ' ICI. 143-21 
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ewódzki B.B Łodzi 
' T & i « T i " t a wczorajszym odbyło * w i f . ' ^ * " 1 ? * ; ? ? - ^ Y ^ J S ^ L ? t o e t ó " * i S S m S r » e 1 * » " • j i l - . w soh Towaivvs 'wa Kredytowe Rady Wojewódzkie] Bloku o. min. dr. | z KrzepiąL* : w d ^ o n a ń organl-
- ? ) ^ ^ ^ ' - P ™ S i e i d o n i o s t / z l a z d Stctan Hubicki. Rzecznikiem 1 g ^ ^ S ^ O T S Ł ^ T Z . to* jest 
37; -^.!,ri!,. ".ewódzk, BBWR. Zjazd ten odbvt "«i n r a c v Bloku na terenie woiewódz- |zacy]nscn. u a M c r m n a ^ q ^ W n t e -

k o m g g 

>orow ^ 
eat. Bj jJ 

S a ń t y ^ 
4 bm-Pj 
inni sWjj 
14 na «C 
:u, pr*»S 
boro w T 
l. z t e r j 
ą poWy 
1912 (k^ 
i 14 ko^ 
ivodu * 
ch PTTŃ 
:zonycJj| 
śnie 1 % 

oraz Pa 
od 188J 

. . . . „ „ . j - i  l . n n n 7 v t v w n e i p r a c y , o p a r t e ] n a 
o k r o z p o c z y n a n o w y e t a p p o z y i y w ^ . ^ ^ 

z a ł o ż e n i a c h K o n s t y t u c j i ^ 

Ri* I °D a t " m d n i u zorganizowane.; 
b B W R na terenie w. iewcklztwa 
\K Dekady Wowei Polski, która 

J j ? l a

L

n a została iakV rowia <=it sp- 1-
nffl11!1 województwa i jaki /.Morowa 

nej pracy Bloku na terenie woiewódz 
twa był kierownik Sekretariatu Woje
wódzkiego BBWR. red. Wacław Bu 
dzyński. 

Zjazd zgromadził ponad 300 osób, 
, ; > ' : i l i e s t ' f t M ( : j e w ó d z t . w ? • YAV z , ! o n ' w , a ! które zapełniły szczelnie pięknie udeko 
* "'"eta, zamykająca organ żacy)- . r Q s a l ę T o w a r z y s t w a Kredytowe 

P oraw Bezpar ty . ie to Bloku I ( Uczestnikami zjazdu były prezydja pracy 
r'1>fai e t a p n o w y ' e - : ' D 0 ' ^y tyw-
' .li y -Potecznej, opa.-:-:.i n i /iilo;e 
R\....,'n°'ecznych now2j K m>'.> łucji 

W s p o l i t e j . 

".! ',au?n' r i--ości zjazdu oraz o znac/e-
, K l e Przywiązywały d~. niego wla 
7 j t t lnc BBWR.. świadczv ha.kio-

^ ' p ^ ^ y b y c i e na ZH?.A wice-orczesa 
S, P. premiera Janusza edrzcie-

i\|(' 0 r az sekretarza generalnego BB 
' k P''£ła M. T. Brzck-Osiiiskiego 

Rad Powiatowych i Grodzkich oraz kie 
równicy sekcji przy tych Radach, sena 
torowie i posłowie grupy regionalnej 
BBWR., przedstawiciele współpracują
cych z BBWR. organizacji społecznych, 
przedstawiciele prasy oraz zaproszeni 
goście, wśród których zauważyliśmy 
pp. wojewodzinę Krystynę Hauke-No-
wakową, wice-wojewode Potockiego, 
generała Andrzeja Galicę, generała Sta 

zacyjnych. Od sierpnia ub. roku. to jest 
od dnia objęcia prezesury Radv Woje
wódzkiej przez p. min. St. Hubickiego, 
a kierownictwa Sekretariatu Wojewódz 
kiego przez p. red. Wacława Budzyń
skiego zmontowany został na terenie 
wojewódzwa olbrzymi aparat organlza 
cyjny, sięgający przez swe naimniejsze 
komórki t. j . przez komitety gminne i 
miejskie wgłąb terenu i utrzymujący 
żywy, Istotny kontakt miedzy społe 
czeństwem a obozem rządzącym. 

W obozie tym dokonano również na 
odcinku miejskim unifikacji dwóch ży
wotnych organizacji młodzieżowych 
Związku Młodzieży Ludowej i „Siewu", 
tworząc Związek Młodej Wsi. a na od
cinku miejskim stworzono nowy ruch 
robotniczy, ogniskujący sie w. Narodo
wych Klubach Robotniczych i skupiają 

władzami samorządowemi na odcinku 
społecznym. 

Poczucie dokonanych prac i goto
wość do podjęcia nowych zadań społecz 
nych tworzyły atmosferę wczorajszego 
zjazdu, który cechowała rzeczowość w 
poruszaniu zagadnień i zdecydowanie 
w podejściu do przyszłych przemian 
społecznych. 

Zagaił zjazd krótkiem. zwarłem prze 
mówieniem p. min. dr. St. Hubicki, po
czerń zabrał głos p. wojewoda Haulcc-
Nowak, którego niezmiernie ważkie 
przemówienie opublikujemy w jutrzej
szym numerze naszego pisma. Następ
nie przemawiali pp. Wacław Budzyński 
dr. Stefan Hubicki, piemjer Janusz Ję-
drzejewicz i na zakończenie oosel M. T. 
Brzęk-Osiński. 

Przytaczamy przemówienie o. prem 
jera Jędrzejewicza, jako z n a m i e n i u w y 
powiedź jednego z .czołowych ludzi obo 
zu rządowego na najaktualniejszy temat. 

t. j . na 
, nisława Małachowskiego, komisarza rzą 

W, ' ' , . J d o w e g o m. Łodzi inż. Wacława Woje-1 c v " młodzież robotniczą w Sekciacn min P o i a a r L ^ ^ r h " W h " ^ 6 w ' " d o ciał u II»X państwowe r e p r e z e n t o w a ł . ^ J *, , w i e l u i n n v c h > dych Ponadto nawiązano ścisła współ-1 temat przyszłych wyborów do Ja r 
^••jWzi.; p wojewoda łódzki Aleksanl W U U ' W C | S | u y m . r u u y »v_ , , , stawodawczych. 

niukc-Nowak, a roi-; gospodarza-
i e " posM 
służby} 

przed J j 
na «4 

liter S«jf| JHbfc, ] e s t n j e j a k 0 M b k a . w którą c u t o w i "raz jeśli będzie sio skrada! z] na listę P » r ^ n j J j J ^ v ? , 0 ™ J " s
a : 

cat B. r05| C K nrica oolska Ta praca idzie od ludzi w uczciwy i rzetelny so>jsób r:..:u- runków nie odpowiadał. Wyborca w sy 
k 8 L . « i u * l % „ Praca poisKa_. ^ r a c a m * ^ ^ . ^ \»FJ*J * Y państwowa a orzytem stemie dotychczasowym głosował nie 

ych pelnem zaufaniem obywa na człowieka, ale na numer. 

b. premiera Jedrzejewcza 
• • ' I * I t r , „Incnwnn Gm IIa 1111-

L " i t 7 l 'tui i " a c a p o l a k a , m • • - . - ( •—»• 
z teren" j l i -i od n a j n i z S 7 i V C h zbiorowisk naszej miejących 
)Wi r 0 „rfl łj H ^1- (dzie poprzez wszvstkie etapy obdarzona 

B- r ^ | ' ^ , tvch ludzi, aż do tych mstyuny: , teli, biorąc ULFUHlbVllJ vu -
teli, biorących udział w głosowaniu. • vi, I I I v. . •. . . . , uiUiqvjwi „,i,.i,,. , 

SŁjJJrnować się muszą naczelnemi Zgodnie z postanowieniami nowej 
^"lanii naszego życia. Konstytucji, zgodnie z demokratycznym 

oud/ecie 'naszej państwowi^ciustro jem Polski, prawo wyborcze do sej 
) '/^notowania coraz to n o w e m u ma być powszechne, bezpośrednie) 

H e n i a , których waga zwraca na : równe i tajne. T o gwarantuje sorawie-
V V z r o k i zainteresowania' 1 s^efo-^dliwe- w stosunku do ogółu obywateli 

naszego społeczeństwa. | rozwiązanie zagadnienia wyborczego. 
tyjH wielkich prac, mających r a Ale te postanowienia Konstytucji mu«zą 

M^ywalczen ie Polsce należytego być rozwinięte w specjalnej ustawie, 
/V>*ka wśród narodów świata, która w szczegółowy sposób określi 
X ^ i ą z a n y c h z resortem Minister- sposoby postępowania w okresie głoso 
\ ^Praw Zagranicznych, obok wysi ł wania. 
Ł ^ a l c z a n i a i Wśród wielu zagadnień tego postę-

h n f i • » » i o n * i # A t i « powania, które ustalić winna ordynacja 
vSlUu7E!lt>a SKUlKOW -wyborcza, bezwątpienla nalważniej-

krVXVSU I s z y m ^ e s t sposób formowania soisu kan 
« ł j c « . f f * M ' d y d a t ó w na posłów, t. i. ustalanie naz-

(-K, 'a.ccgo bezrobocia, których w y r a x v i s k tych ludzi, na których wyborcy 
cała polityka gospodarcza Rzą n i a j a oddać swe głosy. Sposób ten wi-

na numer listy partyjne], na której uło 
żenię nie miał najmniejszego wpływu, 
bowiem lista ta była ustalana nie przez 
wyborcę, ale przez zarząd partyjny. 

Wiadomo wszystkim, że liczba 
członków wszelakich parłyj w Polsce 
Jest znikoma. Olbrzymia, przytłaczają
ca większość obywateli w Polsce slusz 
nie trzyma się- zdała od partyj, rozumie 
jąc dobrze, że partje polityczne okaza
ły aż nazbyt jaskrawo swa szkodli
wość. 

System list partyjnych każe wybór 
com do partyj nie należącym glosować 
na partje, doprowadzając takie głosowa 
nie do zupełnego absurdu, co w rezulta 
cle daje to, że sejm na takietn prawie 
oparty, nie może być wiernem odbiciem 
tego, czem żyje i czego pragnie społe-, 
czeństwo Że tak jest. świadczy niezbij 

fet. Ą£ 
^ ; po a c ^ " 

S l^adnicń wysuwa się zagadnienie „iosłe zadania obywatelami oraz, aby 
wyborczej do ciał ustawodaw: w g r 0 ( j n i ch wyborca swobodnie, bez na 

D r V Postawione w dniach ostatnich! c i s k u | bez wpływów postronnych mOgj 
f Premiera Sławka, niestrudzone- wybrać takich, których może oftdarzyc 

: V e r ° w n i k a większości seimowej, ; S W e m pełnem zaufaniem. 
Dotychczasowy sposób glosowania 

...min % 

na u ' - . 
fron1 

h ; ^ r Pracy zawdzięczamy skuteczne 
,;' kadzenie wielkieeo dzielą na-

j j^szego ustroju. Konstytucja z 
T F ' \ \ W l c t l l i a r- b. znalazła głębokie 
„ .^n^nie wśród społeczeństwa za-
itf^ S\vC W z Kledu na powagę i słusz-
. iil̂ j Vch podstaw ideowych, jak ró-
., ^ \ \ \ } . Klęboko pomyślane w sposób 
!••''"iko ą c y potrzebom- Państwa u-
h:CzJ'ch ^anie wzajemne trzech zasad-
Ji"3 W ^ y n n i k ó w , bez których istnie-
\P nie 'Czesnego Państwa pomyśleć 
' ^ u | p reprezentacji narodowej, 

. ^yc i e^^c i a kwietniowa przyznaje 
J.IH\L JJ°wi Rzplilej nadrzędne w hie 
i ł ' Z Państwowych stanowl-
" Vin s , ° h s zając jego uprawnienia w 

U''7TT% C r e g u w a ż n y c b zagadnień, 

łf l2? C | | , a powagę i trwa
l e n « a i l n u ł O l 

sprawę. Zrywa z głosowaniem na nu
merki, powołuje wyborcę 
do głosowania na naz

wiska 
na ludzi, bo nie numerki decydować 
mogą o losach Państwa, nie programy 
powołane są do zbawienia Oiczyzny, 
ale żywi ludzie przez żywych ludzi 
świadomie i swobodnie wybrani. 

Odbiera ta ordynacja wyborcza szta 
bom partyjnym monopol stawiania kan 
dydatur, ale powołuje w tvm celu zgro 
madzenla okręgowe, złożone z najpo
ważniejszych działaczy całego okręgu. 

Dłużej się nad tern zagadnieniem za
trzymałem, bo jest ono napewno naj-
ważniejszem w całym projekcie ustawy 
wyborczej. Wspomnę tu tylko o propo-
nowanem zmniejszeniu ilości posłów z 
444 do 200. Jest to dawne żądanie ca
łego społeczeństwa, słusznie w projek
cie obecnym uwzględnione. 

Ustawy wyborcze wraz z Konstytu 

sejm od spraw rządzenia 
'""rv- Ij "adajc natomiast seimewi i 

R doniosłe up rawnien i w d r e 
i '• Ua£ l ł t l ' 0 1 1 czynności r z i d i w v : h 

TP °dawstwa państwowego, 
^ a j i l ? ^ uprawnienia seim będzie 

skl I sejm w 1928 roku, który wbrew 
jednolitej woli społeczeństwa, nie zdo
łał uchwalić nowej Konstytucji I musiał 
ulec '-dzwlazanlu. 

Nowa ordynacla wyborcza, zapro
jektowana przez Premiera Sławka, ina 

Dotychczasowy sposoo glosowania-czej: rozumniej i właściwiei ujmuje 

Zakończenie zjazdu oficerów rezerwy 
W y b ó r n o w e g o z a r z ą d u o k r ę g o w e g o 

Drugi dzień zjazdu oficerów re- 'W wyborach do nowego zarządu 
zerwy Z.O.R. rozpoczął się nabożeń- ZOR-u, okr. łódzkiego na- rok 1935/36 
stwem w katedrze w obecności przed- weszli, prezes mjr. Słoniowski Modest, 

- wice-prezesi: kpt. rez. Hodaczek Józef 
i por. rez. Giełczyński Józef, członko
wie zarządu: ppor. Przesmycki Karol, 
ppor. rez Wucof Henryk, ppor. rez. Go-
liński Tadeusz, ppor. rez. Theile Broni
sław, ppor. rez. Gajewski Jan, ppor. rez. 
Malinowski Tadeusz, ppór. rez. Matu
szek Roman, ppor. rez. Jaworski Wła
dysław, por. rez. Podulka Stanisław. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: ppor. 
rez. Koźmiński Seweryn, ppor. rez. ' 
Świderski Edmund, ppor. Hofman Hen- 1 

ryk, ppor. rez. Grapow Eugeniusz,' 
ppor. rez. Snawacki Stefan. 

Na zakończenie zjazdu wysłano de
pesze hołdownicze do Pana Prezydenta 
R. P., Marszałka Piłsudskiego, premje-
ra Sławka i depeszę do gen. Góreckie
go. Zjazd przyjął rezolucję protestując;] 
przeciwko uciskowi mniejszości polskie; 

stwem w Kuieui£c «• w~w„... 
stawicieli władz państwowych, wojsko
wych i samorządowych. Obecni byli: p. 
wice-woj. Potocki, gen. Langner, kom. 
zarządu m. Łodzi inż Wojewódzki i in. 
Po nabożeństwie złożono wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. 

W uroczystości brały udział poczty 
sztandarowe organizacyj b. wojskowych 
i P.W., poczem zebrani udali się do ra
dy miejskiej, gdzie o godz. 12-ej rozpo
częła się oficjalna część zjazdu. 

Przes kola łódzkiego por. rez. Fol 
w krótkiem przemówieniu powitał goś 
ci w pierwszym rzędzie p. woj. Hauke-
Nowaka, dow. O.K. gen. Langnera, kie
rownika W.F. i P.W. płk. Gabrysia oraz 
przedstawicieli zarządu głównego Z.O. 
R. z Warszawy. Przewodnictwo zjazdu 

^ I T ^ ^ J ^ ^ I ^ T J ^ I L C & kwielniowąrna"której sa oparte, w 
walkę wypowiedział•Marszałek P ^ s u d j p e , n l z r e a l i J ą t e p 0 s t u l a t v . które 

Wódz Narodu, Józef Piłsudski, wyraź
nie postawił. Dadzą one Polsce 

SHny rząd, zdrowe przed
stawicielstwo narodowe 
oraz potrafią skutecznie przeciwstawić 
się niszczącym i rozkładowym siłom, 
reprezentowanym przez nieobliczalną, 
żerującą na ludzkich namiętnościach, de 
magogją polityczną, której nie kto inny, 
jak właśnie Marszalek Piłsudski wydal 
nieubłaganą wojnę. 

Wojna ta zbstała wygrana. Ostat
nim etapem te) walki będzie orzeprowa 
dzenie obu ustaw wyborczych. 

Konstytucja łącznie z temi dwiema 
ustawami wyborczemi zagwarantuje 
wysoki poziom reprezentacji Narodu, 
zagwarantuje szacunek ludności dla tej 
reprezentacji i zagwarantuje Rządowi i 
władzy pracę, bowiem reprezentacja 
będzie tern, czem społeczeństwo życzy 
sobie, aby była i dri czego dażv. 

. i n h i a ł mir xez mec. Słoniowski Modest 
* f P O w S e W T u C z = l w ! f w y J e N SkSei P r ^ P j o j o d o r o z d a n i a ^ m ^ J ^ ^ 
C ; ° * t e d y , jeśli stanie sie repre- za strzelanie oraz dyplomów uznania « ć % b r a ć m i % n a d 0 1 z y . 
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F. C. Ifilfnberg 
przyjeżdża do Polski . 

A u s t r f « - P o l s k a 5 : 2 C 3 : V 

Publiczność sportową w Polsce cze- j 
ka w najbliższej przyszłości sensacja! 
największego kalibru. Do Polski przy- j Telefonem 
jeżdżą na krótkie tournee znakomita dnljhika. 
żyna niemiecka FC Niirnberg, jeden z l p i e r w s z y międzypaństwowy mecz na-

Zespół austriacki znacznie lepszy od naszej repreientadj 
12 maja. | jednak poprawiła się ona znacznie po wi zdobyć bramkę oo kombm< 

zagrał 
Wiedeń. 

od specjalnego wysłan-

najlepszych i najsłynniejszych zespołów 
świata. 

Piłkarze niemieccy rozegrają w Pol
sce trzy mecze w dniach 5, 8 i 9 czerw
ca, przyczem jednak dokładny program 
ich pobytu w Polsce nie został jeszcze 
ustalony. Najprawdopodobniej będą oni 
grać na Śląsku, w Krakowie i Łodzi lub 
ewentualnie Poznaniu. 

H szpanja — Niemcy 
2:1 (2:1) 

Kolonja, 12 maja. 
Międzypaństwowe spotkanie piłkar

skie Hiszpanja — Nićmcy, które wywo
łało na całym świecie olbrzymie zainte
resowanie zakończyło się zwycięstwem 
Hiszpanji w stosunku 2:1 (2:1). 

Pierwszą bramkę zdobywa Hiszpania 
z e strzału Langnera. Niemcom udaje się 
wyrównać przez Sonnena, ale w 35 
minucie zdobywa Hiszpania znów bram
kę Drzez Koroszczyka. 

Po przerwie wynik ten nie ulega już 
zmianie. 

W drużynie niemieckiej zawiódł kom 
piętnie atak, który ponosi winę za prze
grany mecz. 

Wągry—Austria 6:3 (3:2) 
Budapesz, 12 maja. 

Rozegrane w Budapeszcie spotkanie 
międzypaństwowe pomiędzy zespołami 

Węgier i Austrii zakończyło się sensa-
cvjtiem zwycięstwem węgrów w stosun
ku 6:3 (3:2). Węgrzy byli pp przerwie 
zespołem znacznie lepszym i wygrali 
s p o t k a n i e to zasłużenie. 

Bieg Narodoww w War
szawie 

wypadł zupełnie blado 
Warszawa, 12 maja. 

Przełożony z dnia 3-go maja Bieg Narodo
wy odbyt się przy udziale 200 biegaczy, co 
przy zapowiadanych uprzednio . przeszło 700, 
jest cyfrą zupełnie minimalna. W kategorii sto
warzyszonych startowała znikoma liczba zale
dwie 30-tu zawodników. Bieg więc wypadł zu-
pcltre blado. 

Pierwsze miejsce zajął Wiśniewski (War
szawianka) w czasie 24.05,4 przed Przybylką 
(Skra). Romanowskim (Warszawianka) i Kar
czewskim (Warszawianka). 

Targoński i Kapiak 
zwyc ążają w wyścigach kolar

skich w Warszawie 
Na torze Legji odbył się wyścig kolarski 

na przestrzeni 100 kim. za prowadzeniem mo
torów. Zapowiedziani zawodnicy łódzcy nie 
startowali. Pierwsze miejsce zajął Targoński 
w czasie 2.07.57 przed Oleckim, który prowa
dził wyścig przez 95 kim., a później zupełnie 
opadł z sił. Trzecie miejsce zajął Starzyński, 
Michalak i Popończyk wycofali się w czasie 
trwania wyścigu przyczem Michalak bral przed 
południem udział w 100-kiIometrowym wyści
gu szosowym Prądu. • 

Zawody wywołały u publiczności niepraw
dopodobne wprost zainteresowanie, gromadząc 
na trybunie Legji ponad 5 tysięcy widzów. 

* * 
* 

Prąd zorganizował w Strudze wyścig na 
100 kim. Wygrał go Kapiak w czasie 3.01 przed 
Ignaczakiem, Michalakiem i Kapiakiem II. 

Dobry wynik 
na zawodach pływackich 

w Warszawie 
Na zakończenie zimowego sezonu pływac

kiego odbyły się na krytym, basenie AZS-u za
wody pływackie, na których uzyskano też je
den wynik poniżej rekordu polskiego. Uzyskał 
go w biegu na 100 mtr. stylem klasycznym 
Bogut (AZS), mając czas 1.21.2. 

Czas ten nie będzie jednak mógł być uzna
ny, gdyż basen akademicki nie odpowiada wy 

szych piłkarzy z zawodową reprezenta
cją Austrji zakończył się naszą przegra
ną w stosunku 5:2 (3:1). Przyznać trze
ba, że austrjacy byli zespołem znacznie 
lepszym, przewyższającym naszą dru
żynę pod każdym względem. 

W zespole polskim wcale dobrze wy
padł atak z wyjątkiem SzerfkegO' który 
zawiódł fatalnie, będąc najsłabszym gra
czem drużyny. W linji ataku wyróżnił sie specjalnie Matjas, strzelający bardzo 
często na bramkę przeciwnika. Dobrze 
też grał Riesner. 

W linji, pomocy najlepiej zaprezento-| wal sie llaliszka, słabszy natomiast niż 
zwykle był Kotlarczyk II. Obrona, a 

przerwie, tontowicz w bramce spotkanie to znakomicie i bodajże był 
najlepszym zawodnikiem drużyny. 

W drużynie austriackiej, w której na 
środku pomocy zagrał Lebeda. najlepiej 
wypadli obaj skrzydłowi. Wyróżnił się 
jeszcze pozatem Hoffman. Tyły nie mia
ły okazji do wykazania swych umiejęt
ności wobec zbytniej przewagi własnej 
drużyny i faktu, że przez większość spot 
kania atak austjacki przebywał na poło
wie polskiej. 

Pierwsza bramka pada w 13 minu
cie ze strzału Steibera. Ten sam gracz 
zdobywa też drugą bramkę w 27 minu
cie z wypracowania Bindera. Teraz 
Polska atakuje, lecz Szerfke wszystko 
psuje. W 31 minucie Lebeda strzela 
trzecią bramkę z niedalekiej odległości 

szczególnie Michalski, słaba, przyczem Wreszcie w 45 min. udaje sie Matjaso-

wj zdobyć 
Ricsnerem. 

W drugiej połowie przewaga aus»l 
i i. ków jest nadal zupełnie wyraźna j, 

w pierwszej minucie austrjacy P° ^ 
szają rezultat ze strzału Pessera- ^ 
atak nie może dojść do głosu, SW J j 
moc polska gra defenzywnie i n l ^ 0 bf 

5 ,Łodzi i 
Jarski, V

t 

F-tt z cykli 
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uVmeresuj 
tepoz 

polski 
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la go pitkami. W 13-ej minucie 
wa Matjas drugą bramkę dla 
Wreszcie w 35 minucie pada os ^ 
bramak meczu, strzelona dla w v v j 
czyków przez Fogla. W 37 mi'' j 
Szerfke nie wykorzystuje murów',' 
sytuacji, wypracowanej przez M'1" , 

Zawody, którym przyglądało } 

przeszło 20 tysięcy widzów, sędzi0 

I). Herzok. rfH 
Mecz odbył się w czasie des^ . 

który przestał padać dopiero pod k°n 

spotkania. 

De S w i a d c z 
^zoraj 

Kołodziejczyk wygrywa wyścig „Expressii 
na trasie Kraków—Tarnów—Kraków 

Wójcik, Kolski i Kasprzak w pierwszej dziesiąte 
Kraków. 12 maja. 

Wyścig kolarski „Expressu" rozegra 
ny na trasie Kraków—Tarnów—Kra
ków wynoszącej 178 kim. przeszedł na
sze najśmielsze oczekiwania. Stanęło 
do niego bowiem ponad 100 zawodni
ków, wśród których widzieliśmy r,ajlep 
szych kolarzy krakowskich, śląskich, 
łódzkich. Pozatem przybyli też zawod
nicy z najdalszych nawet okolic. 

Decydującą rolę w wyścieu odegrali 
zawodnicy łódzcy, a przędew szvstkiem 
zwycięzca biegu Kołodziejczyk z Wimy 
i Kolski z Makabi, który gdvbv nie de
fekt w drodze powrotnej zająłby napc-
wno lepsze niż siódme micisce. Świet
nie trzymał się też Wójcik z Rapidu 
który w keńcowej klasyfikacii znalazł 
się na szóstem miejscu. 

Z zawodników krakowskich na picr 

wszy plan wybił się weteran Duda z | grupie,^do której należą leszcze Bfjt Garbarni, który ustąpił Kołodziejczyko 
wi pierwszego miejsca dopiero po za
ciętej walce zarówno na całei trasie jak 
i na. samym finiszu. Dzielnie sekundo
wali mu Badoń i Bandor. 

Rewelacją wyścigu był obok łodzia
nina Kolskiego Jamroga z Grudziądza. 
Ze ślązaków najlepiej spisał sie Ligoii, 
który znalazł się na dz.iewiai.em miejscu 
przed Kasprzakiem z łódzlrei WIMY. 

Bieg sam był przez calv czas nie
zwykle interesujący, przyczem później 
szy jego zwycięzca Kołodziejczyk znaj 
dowal się przez dłuższy czas w drugiej 
grupie i dopiero pred Tarnowem, gdzie 
znajdował się półmetek odrobi! dużo i 
wpadt do Tarnowa jako czwarty. 

W drodze powrotnej jedzie iuż Koło 
dzieiczyk przez cały czas w czołowej 

aOOCXXXXXXXXS0«XXXXXXXX»O0OCXXXXXXX)CXXXX3OOOO0O0CXXXX)C«OC oooococ 
G a r n c a r e k w r a c a n a r i n g 

Pięściarz I.K.P. rozpocznie na jes ieni treningi 
W grudniu ubiegłego roku odbył się w Po- | obserwując specjalnie uważnie swych kolegów 

znaniu międzykłubowy mecz piłkarski pomiędzy j klubowych, których już tak dawno nie wi.lzial 
tamlejszym Sokołem a łódzkim I.K.P. Sensacją j prz,y_j,pracy". 

Duda, Wandor i Jamroga. Kolski 
teraz o kilkaset fetrów w tvle '̂r*B 
wilnianinem Jasińskim. Łodzianin j 
jednak defekt i traci sporo czasu n"8] 
prawe roweru. 

Ostatecznie na metę w KraMfl 
wpadają równocześnie Kołodz*eicz vy 
Dudą, przyczem łodzianin biie Vitd<! \\ 
samej mecie o pół długości rower"; J 
raz wpadają kolejno inni z a w o d n e j 
lani entuzjastycznie przez w i e l o t p j 
ne rzesze publiczności i orkiestr?- w 

Kolejność zawodników przeds^lJ 
sie następująco: I) Kołodziejczyk ' i 
MA Łódź) w czasie 6.01.55 sek. 2) l i \ 
Garbarnia), 3) Jamroga ( G r u d * ' ^ 
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V'ilno), 9) Ligon (Policyjny. KaW^-r 
10) Kasprzak (WIMA, Lódz). U) %> 
kus (Garbarnia;, 12) Młynarczyk. | j! 
kord, J a n ó w ) , 13) Bando (Kraków W 
Trepper (Ruda Pabjanicka) i 15' 
S z n a j d e r (ŁKSA 0, 

W konkurencji dla 
spotkania była porażka Garncarka przez k. O 
już w 3fl sekundzie w walce z poznańczykiem 
Mibiurewiczem. 

To piorunujące k. o. stało się punkiem 
zwrotnym w karjerze łodzianina, uważanego do
tychczas za , króla" k. o. Od grudnia roku ubie
głego nie widzieliśmy Garncarka w ringu i we
dług krążących wersji miał się on zupełnie wy • 
cofać 2 czynnego życia sportowego, o czem zd.i-
wało się też świadczyć zupełne zerwanie kon
taktu z klubem i dawnymi kolegami klubowemi. 

To też ukazanie się Garncarka w charak-
terzp widza na zawodach niedzielnych z udzia
łem reprezentacji Marynarki Wojennej wywoła
ło małą sensację w światku pięściarskim. Garn 

Korzystając ze spotkania z tym popularnym 
pięściarzem.' zadajemy mu pytanie, dotyczące 
jego zamierzeń sportowych: 

— Czy myśli pan w rzeczywistości porzucić 
już zupełnie pięściarslwo? 

— Ależ skąd, mam dopiero 24 lata i mimo, 
że walczę już sześć lat, to jednak nie jestem 
jeszcze sportowcem, który powinien przejść na 
emeryturę. Moja przerwa w treningu potrwa 
jeszcze pewien czas, ale z nadejściem sezonu 
pięściarskiego zabiorę się energicznie do pracy 
nad sobą i w przyszłym sezonie napewno wy
stąpię znów publicznie. 

A więc Garncarek wraca na ring! Wiado
mość tę przyjmą napewno z zadowoleniem wszy-

\ bor 
'ilyHi; 

ifc* Ja; 

nistowargj j , . 
nych pierwsze miejsce zaiał k r £ . Ikó*' 
n!ii Łoza w czasie 6.22.19 przd P ' a 

skini, Nowakiem i Smolarzem. 
Po zawodach odbyło sie ur" 

w 
rew 
W. płk. Wójcicki 
śnie na wielkie znaczenie 
we wyścigu. 

J U z,tl w wuawu u u u y i u oiv - , | 
'ręczenie nagród, którego dokcy . 
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arek z zainteresowaniem przyglądał się walkom scy tak liczni zwolennicy talentu lego pięściarza 

Pięściarze GiPwii w Kafiwścach 
Dobra forma zawodników Policyjnego K. S. 

Rozegrany w sobotę w Katowicach 
' przy nikłem zainteresowaniu publiczno
ści mecz pomiędzy Policyjnym (Kato
wice) a Cujavią (Inowrocław) zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8. Goście 
przybyli do Katowic z dwoma zawodni
kami rezerwowymi bez Radomskiego i 
Zielińskiego- oddając jeszcze też dwa 
punkty walkowerem spowodu nadwagi 
zawodnika w wadze koguciej. Wynik 
końcowy krzywdzi katowiczan. gdyż 
spotkanie to powinni wygrać w stosunku 
10:6. 

Najlepszym zawodnikiem spośród 
szestnastki. która się przez ring przewi-

iimgom", jako""zbyt krótki- Drugie miejsce z a j ą k n ę ł a był Matuszczyk, który powoli po 
w tym wyścigu Maszner (AZS) 1.24.2, a trze-j W r a c n do swei dawnej reprezentacyjnej 
cie - Kaniewski (Unia, Poznań) ! fnrmy. Pozatem wyróżnił się też jeszcze 

Pozatem W biegu na 100 mtr. stylem do- rv^;,.,M,innT, rtłuircW mitnn n r y p t m n p ; 
wolnym zwyciężył Karpiński w czasie l.05.2.jz Policyjnego Uburski mimo przegranej 
przed Dunikowskim 1-06,9 i Zubowiczem 1.07.2.-z Lewandowskim. 

Piłka nożna 
w Piotrkowie i Kal i s*"^ 

Piotrków. 1 2

 p „z)' 

W wadze muszej Ładzie (C) przy
znają sędziowie zwycięstwo w walce z 
Pawlicą (P). 

W wadze koguciej Lip (P) uzyskuje 
walkower spowodu nadwagi Marcysia-
ka, a w walce towarzyskiej uzyskują za
wodnicy wynik remisowy. 

W wadze* piórkowej Matuszczyk (P) 
zwycięża na punkty Rogowskiego (C). 

W tej samej wadze Nowakowski (P) 
remisuje z Dudziakiem (C). 

W wadze lekkiej Cichy (P) zwycięża 
na punkty Brzozowskiego (C). 

W wadze półśredniej Fabiński (C) 
zwycięża przez techniczne k. o. w dru
giej rundzie Nowaka (P). 

W wadze średniej Lewandowski (C) 
wypunktowuje Gburskiego (C). 

W wadze półciężkiej Wrazidło (P) 
remisuje z Jóźkowiakicm (C). 

W dalszym ciągu mistrzostw 
skano na 

Klas uszym ciągu nusir / .»si" /pj0trkÓWvv| 
stępujące wyniki: R u c h / j , c przy1'!, 

K.K.S. (Koluszki) 4:3 (2:2) -~ K ^ d , na) | e

f l ( 
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!s>c w osłabionym składzie bez kilku 
szych zawodników i w rezultacie 
przegrał. Skra gościła w Moszczfc'"—^™ 
w meczu mistrzowskim pokonała , kiasyjjFJW 
K-S. w stosunku 4:1. W mistrzostw^" s { o S u n K ' i ^ , 5 

Tomaszowianka pokonała Ruch > l H-moel nV'5 

5:0 (3:0). W meczu towarzyskim n a p u 

grał ze Skrą 2:1 (0:0). 
12 "iai?. 

W dalszym ciągu rozgrywC , { przyjM 
klacy B odbyły się dwa 
mecz pomiędzy Kaliskim K-,-' o n V l gdyż L» 
mierzyce nie zosta! dokouc*• • c z a I ) j C n'^; 
stanie 3:0 dla kaliszan sKw r t , ,XWniki . K 

dowoleni z przyznania t rf-c^ \Vcrl'i'' l s , { 1 , .„,ji 
opuścili boisko. Sędziował P- N

 % v s\<fy 

W drugim meczu, tątet^ stosunk"1 

rzycacli, Prosną pokonała W»W { j>jowaka'. 
zdobywając bramki przez 
dziowa! p. Zakrzewski-
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R 2Prezentacja Łodzi przegrywa 1:2.—Korniejewski najlepszy na 

boisku. —Olbrzymie zainteresowanie meczem 
niemal ani razu przejść przez pilnujące-. Jeden z ataków warszawskich w 30 mi-
go go skutecznie Przeździeckiego. Obaj nucie kończy się bramką zdobytą przez 
łącznicy Herbstreich i Sowiak zadowo-l Łysakowskiego. Bramkę tę zawiniła 

. u „ ł fot 7 w v - l obrona łódzka. Niedługo jednak czeka
my na wyrównanie, gdyż już w pięć mi 

- . i u: j ; V n 

Storze się stało, że związki okręgo-idzo dobrym kierownikiem ataku, cho-
l , L , o d z i i Warszawy wznowiły pol ciaż poznać po nim jeszcze zupełnie wy-
J f t e J Przeszło przerwie kontakt raźnie dłuższą przerwę. Łysakowski, 

K a r s ki , rozgrywając ósmy skolei ! zarówno jak i Skrzypczak po przerwie Przeszło przerwie Komaiuj raźnie uiu^a*,, , 
z C v n r o z g r y w a i ^ c o s m y s k o l e i • zarówno jak i Skrzypczak po przerwie 

libllki'" n u g l c r ° p u h a r r e d a k c i l » R e - , zadowolili. 
k C2or a j ' S 7 - , b r z e dlatego, że spotkanie. W drużynie łódzkiej zawiodła prze> 
k interp • w i d o w i s k i e m niezwy-! dewszystkiem obrona, która ponosi wi 
'ubrym ^ s u ^ c e m i stojącem na wcale nę za pierwszą straconą bramkę. W linji 
' H i łód7ir ! ? m i e - A 0 t e m * ż e P u b l i c z - , t e j zarówno Fliegel jak Frankus grali 
^ ś w h r i ą d n a ] ' e s t d o b r e £ ° widowi- znacznie słabiej, niż w spotkaniach klu-
Jle \ \ , , ' a c z .ył najlepiej fakt, że spotka-, bowych. 
5 l l*Eip c ° r a ^ z e obserwowało przeszło; Piasecki w bramce zadowolił. 
U t t»a#wi W l d z ó w - Wśród publiczności' W pomocy najlepiej wypadł środko-

m o ż n a ° y ł ° znacznie więcej wy Pegza II, podczas gdy obaj boczni 
fi wla<„y S z k o l n e j , niż normalnie. Jes t . Pegza I i Kowalski byli znacznie słabsi, 
^go największy sukces wczoraj- Kowalski był najsłabszym graczem ze-
^owT, V * o c z y w i s t a sukces propa- społu łódzkiego. 
m nh Z a r z a d ŁOZPN-u, dążąc bo- | Atak jako całość grał bardzo dobrze. 
\ ,„? e.?, n i e d o popularyzacji piłkar-, U Króla widoczny jest powrót do formy, 

f na zawody niezwykle ni-. Drugi jednak skrzydłowy, Pałczewski, 
7p- <rrał tvlWn Hn nrzerwv. jjdyż po zmianie 

łącznicy u u u m u i v U . 
liii, przyczem Herbstreich był jak zwy
kle nieoceniony w sytuacjach podbram
kowych. Królewiecki wdawał się niepo
trzebnie w zbyt zawiłe kombinacje, co 
kończyło się przeważnie utratą piłki. 

Do meczu przystąpiły drużyny w na
stępujących składach: 

Warszawa: Korniejewski, Jelski, Kry
siński, Seichter, Sroczyński, Przeździec-
ki, Kruk, Szczepaniak, Smoczek, Łysa
kowski, Ciszewski. 

Łódź: Piasecki, Frankus, Fliegel, Ko
walski, Pegza II, Jegza I, Król, Sowiak, 
Królewiecki, Herbstreich, Pałczewski. 

W pierwszej połowie Łódź ma znacz
nie więcej z gry, przyczem napastnicy 

- - x ̂ ; ; r\nA Kram-

"-cenie ao p o p u l a r y z a c j i imnai- u rviuia v , ,uuv . , , j r~ •• - - D . i., ' J ń H 7 c v znajdują się częściej poci oram-
f > l i ł na zawody niezwykle ni- 'Drugi jednak skrzydłowy, Pał«ewsk», .łódzcy ™ W ™ w

v

s z y s t k , e j e d n a k strza 
Ł g » y wstępu, uprzystępniając prze- grał tylko do przerwy g d y ż po, gntanie ką znakomity Korniejewski. 
» 8 t k i e m oglądanie meczów mię-J stron opadł on zupełnie z sil i nie mogi i y w y i a y u j 
; y Ju towych młodzieży szkolnej. Do 

nut później po pięknej kombinacji Ko
walski — Król — Królewiecki—Herbst
reich, ten ostatni zdobywa ładną bram
kę. Wynik ten utrzymuje się już do 
przerwy. 

Po zmianie stron początkowo Łódź 
przeważa w dalszym ciągu. Powoli jed
nak inicjatywa przechodzi w ręce War
szawy, dla której cofnięcie Szczepaniaka 
z ataku do pomocy okazało się niezwy
kle korzystne. Napad warszawski jest 
teraz stale zasilany dobrymi piłkami. 
Zwycięsak bramka dla Warszawy padi 
ze strzału Skrzypczaka. 

Zawodami kierował bardzo dobrze 
p .Andrzejak. 

'H»"" , u w ycn nnuuzieiŁy atiwuiwj. 
r.i, C 2 a s młodzież ta musiała przeważ
ni Wawać przed bramami stadjo-
«il \ n awa la j ąc się jedynie odgłosa-

M.0c»odzącemi z boiska. 
S C * zakończył się zasłużonem zwy-
. '^etn A,...;,,,,-,,, „rorcjfiwekifti . która 

stron opadł oń zupełnie z sił i nie mógł ły wyłapuje z n a . « m m y ™ ^ 7 T r m m . _ 

Lekkoatleci warszawscy goscmi ŁKS 
Ul meczu druzynnu/ym ft.Z.S. z w y c i ą t a iłKS 63:44 

Na dobry pomysł wpadło kierownic-
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sy co: Kustrze w ani, r n v « . , a , , 
1 przewaga w ostatnich kilku-' dowskl, Kozllckl, Miller 1 Duplicki. Rów 

%^inutach , by zadokumentować t o ' n i e ż i pozostali zawodnicy wchodzący 
\y ^0. I w skład ekipy stołecznej reprezentują 

\ ^spole warszawskim na pierwszy' najwyższą klasę lekkiej atletyki pol-
" L*ybił się bramkarz Korniejewski, 1 & k i e i -

^ y zawodnik na boisku. Gdyby j Wygranie meczu z ŁKS-em nie na-
• znakomita gra, przypuszczać stręczało ekipie warszawskiej specjal-
« e w y ń l i r m S ć z u b y ^ y zgoła in-, n y c l 1 trudności i może dlatego nie padły 
iKiiejewski nie popełnił w czasie^ w Łodzi żadne wyniki godniejsze pod-
Mptieczu ani jednego nawet błędu,' kreślenia. Mecz mieli warszawianie wy-

,SRąc w wielu wypadkach napraw- grany bez walki, dlatego też może nie 
iprte Piłk'- i wysilali się zbytnio. To też wszystkie 

Sff°na gości, aczkolwiek .zupełnie "zyskane wyniki nie wykraczają poza 
^ 1 ^ ' n a , była jednak znacznie lepsza' Przeciętność, a jedynym wynikiem nie-
• tylniej linji w drużynie łódzkiej. I notowanym dotychczas w Łodzi jest 
\J01110cy najlepiej zagrywał Seich- skok Pławczyka na wysokość 185. — 
- u ż y w a j ą c y jednak zbyt często! Warszawianie odnieśli zwycięstwa we 

* — 1 wszystkich konkurencjach, za wyjąt-

rzd P ' ; l t K rz 
eirr 

L I ' 1 rt dokon 
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1 2 n 1 3 ' 1 ÓW. l f

 0 uzJ 

, spotkaj 

Hapo 

gflużywający jednak zbyt często ^ y s t W c h konkurencjach, za wyjąt 
A S z n e j . Sroczyński na środku za- wjzysiwc w k t ó p j e r w 

^ tak Przezdziecki na skrajnej po- K i e m r z m u > 0 1 _ , _ ^ „ , l ł p n 

feyslabsi. Linja ta grała znacznie l e - . s z e 

Lódź, 12 maja 
Wykorzystując termin wolny od 

spotkań ligowych i mistrzowskich po
szczególne związki okręgowe zorgani-

n a środku zagrał po przerwie 
| . \ j a nlak, który też na tej pozycji 
j)"'PB

s'e znacznie lepiej, niż na łączni-
. ^ J ^ z e r w i e grał też znacznie lepiej 
V b e c k i ' k t o r y unieszkodliwił zu-
\ Hałczewskiego. 

i>i|«*Jku na plan pierwszy wybili s ię | 
( ) . r z vdłowi Kruk i Ciszewski, gra-1 
fe^rwszorzędnie. Smoczek był ba - ' 

pochowa—Śląsk 4:3 (2:0:) 
Q°"iic^ymlastowe spotkanie piłkarskie ' szczególne związK: 
h ? s t 0 c k r ePrezentacyjnemi zespołami | zowały szereg spotkań międzymiasto 
tc , J źo r . i° W y ' ^ 1 { ł s k a z a k o ń c z y ł o się wych. Uzyskano w nich szereg sensa 
0 V e * o R n i zwycięstwem zespołu miej- cyjnych v/yników, z których na pierw-

^\x^y stosunku 4:3 (2:0). Do przer- szy plan wysuwa się wysokie zwycię-
i ^ r n v ^ ' a ^ częstochowlanie strzela- stwo Krakowa w spotkaniu z Pozna-

, , " ! ? c r A 7 ' Przez Habiga w 17 minucie 1 niem rozegrane w stollcv Wielkopolski 
. w 4 0 . W spotkaniu tem Kraków, mimo, że 
\ y r w i e goście narzucają mor- wystąpił osłabiony brakiem swych naj-

Kft 'eJ P r o s t tempo, którego jednak lepszych zawodników, proniących barw 
>.,̂ o ty ^arni nie wytrzymują. Począt- Polski w Wiedniu, wykazał swą nieza-
l iu^Wj} Połowie przeważają ślązacy , przeczoną wyższość nad piłkarstwem C; TtT>y i i e D r a m k i przez Życho-1 innych okręgów. 

Jednak do głosu dochodzi! Godniejszym zanotowania jest też 
wynik spotkania rozegranego w Kato
wicach, w którym reprezentacja Śląsku 

1... e . i mi„ 

S , . V - _ 

czasie 11.2. W konkurencji pierwszym 
był Koźlicki (AZS) w czasie identycz
nym co Radwański. Drugie miejsce za
jął Wróblewski II (ŁKS) w czasie 11.9 
przed Paszkowskim (ŁKS) i Derwiszyń-
skim (AZS). 

W biegu na 200 mtr. pierwsze miej
sce zajął znów Koźlicki w czasie 24 
przed Wróblewskim 24.8, Derwiszyń-
skim i Andrzejakiem (Ł.K.S.). 

Bieg na 800 mtr. wygrał Miller (A. 
Z.S.) w czasie 2.08.4, staczając równą 
walkę ze swym kolegą klubowym Cze
chowskim, który ukdfiCZył bi«g w tym 
samym czasie co i Miller. Trzecie miej
sce zajął Mund (ŁKS) przed Filipec-
kim (ŁKS). 

Bieg na 5 kim wygrał Duplicki (A 
Z.S.) w bynajmniej nieświetnym czasie 
16.43.4 przed swym kolegą klubowym 
Żakiem, który miał czas 17.08,2, Wró
blewski II (ŁKS) zajął trzecie miejsce 
przed Polakiem (Ł.K.S.). 

W skoku wzwyż Pławćzyk (AZS) 
uzyskał najlepszy wynik zawodów, osią 
gając wysokość 185. Drugie miejsce 

W biegu na 100 mtr. pierwsze miej- przypadło Iwanowsikemu (AZS), dzięki 

W pchnięciu kulą pierwsze miejsce 
zajął Zieleniewski (AZS) z wynikiem 
13.22 przed Błaszczykiem (ŁKS) 12.38, 
Metelskim (AZS) 10.53 i Grubertem (Ł. 
K.S.) 10.39. 

W rzucie dyskiem osiągnęli łodzia
nie jedyne zwycięstwo, dzięki zajęciu 
przez Błaszczyka pierwszego miejsca 
z wynikiem 36.56. Drugie miejsce zajął 
wszechstronny Pławczyk rzutem 35.73, 
przed Zieleniewskim (AZS) 34.63. 

Sztafetę 4X100 wygrał A.Z.S. star
tujący w składzie Twardowski, Koźlic
ki, Kostrzewski, Pławczyk w czasie 46 
sekund, Ł.K,.S. uzyskał czas 48.8. 

Wreszcie sztafetę szwedzką wygrał 
również A.Z.S. w czasie 2.11.11. 

W ogólnej punktacji A.Z.S. wygrał 
spotkanie w stosunku 63:44. 

Zawody, mimo udziału w nich szere
gu tak znakomitych zawodników, nie 
potrafiły wzbudzić większego zaintere-
wania i ściągnęły na stadjon Ł.K.S-u 
jedynie nieliczną publiczność. 

Organizacja imprezy, spoczywająca 
w rękach p. Lityńskiego bardzo spraw
na. 

y s z e m i e j - w» - -
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łekna ara reprezentacji krahosusHie] w snolHaniu miąozymiastowem 

* M o s z c z e n ' ik^nuin " c e n o w a dla Kiorej p u m u w y -
swach k l a s * a następnie zwycięski zdo-
i H y ^ f ^ r > y ^ i . n i e r : Wreszcie Gładkowski % i i K c r ' wreszcie u i a u i w 

V/ a t r z ec ią bramkę dla Śląska. 

i ? ' N n c J ? t o c h o w a dla której punkt wy-
L 
''a 

?j?ie 2JjJ*y«ie częstochowskiej znako. 
.kr 12 m a % 3 > k l o b r o n a , a szczególnie Gło-
L o ^ ' a fcwacki dotrzymał mu dziel-
cania. pr^ck^iff*^^!"- V e r wszorzędnie zagrał też 
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pokonała Lwów w stosunku 5:2. Nie 
poszczęściło się natomiast dwum pozo
stałym ekipom śląskim, które przegrały 
swe mecze wyjazdowe. W Gliwicach 
Katowice pokonane zostały przez repre
zentację tego miasta w stosunku 2:4, a 
w Częstochowie druga reprezentacja 
Śląska przegrała 3.4. 

Kraków—-Poznań 6:2 (4:2) 
Poznańj 12 maja. 

kanie pomiędzy reprezentacyjnemi zes
połami Krakowa i Poznania zakończone 
zasłużonem zwycięstwem drużyny kra
kowskiej w wysokim stosunku 6:2. 

Zespół krakowski prezentujący się 
znacznie lepiej od gospodarzy miał 
przez cały czas zawodów, a specjalnie 
do przerwy znaczną przewagę. Owocem 
tej przewagi było do przerwy cztery 
bramki strzelone Kopecia, Woźniaka, 
Łykę (dwie). W tej fazie dwie bramki 
dla Poznania zdobywają Mikołajewski 

Musiela główką. 
Po przerwie Poznań zdeprymowany 

przewagą krakowian w pierwszej poło
wie, gra jeszcze słabiej i teraz krakowia 
nie są zupełnymi panami sytuacji zdoby
wając dalsze dwie bramki przez Kisie
lińskiego. 

Z drużyny krakowskiej trudno ko
goś wyróżnić, gdyż wszyscy grali bardzo 
dobrze. Zespól poznański przegrał dzię
ki słabej grze obrony i bramkarzy. ,Wl 
bramce do przerwy grał Konieczny a po 
przerwie Brun — obaj bardzo słabo. 

Śląsk —LWÓW 5:2 (3:2) 
Międzyokręgowe spotkanie piłkarskie 

Śląsk — Lwów zakończyło się zwycię
stwom drużyny śląskiej w stosunku 5:2 

! — 1 _ —~ j„;ii 

wianie, zdobywając kolejno dwie bram
ki przez Kłusa i Niechcioła. Stopniowo 
jednak ślązacy przejmują inicjatywę i 
strzelają teraz do przerwy trzy bramki 
przez Peterka, Piątka i Peterka z kar
nego. 

Po przerwie ślązacy zdobywają dal 
sze dwie bramki przez Wostala i Peter
ka. W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się Badura, Nowakowski, Peterek, Wo-
stal. W zespole lwowskim najlepiej grali 
Nachaczewski, Zimmer i Kłus. 

Gliwice—Katowice 4:2 (1:0) 
Gliwice, 12 maja, 

Międzymiastowy mecz pomiędzy re
prezentacjami Katowic i Gliwic rozeg
rany w dniu dzisiejszym zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
4:2 (1:0). Bramki dla katowicran strze
lili Chlebak i Pospiech. 

Tarłowskl I Bratek w Krakowie 
Kraków, 12 maja. 

Tonłiowy turniej pokazowy Cracovii odbyły 
w dniu wczorajszym dał następujące wyniki: — 
W grach pojedynczy eh: Tarłowski zwyciężył Li-
blinjja 6:0, 6 0 . Brate/k pokonał Lechnera 6:4, 
4:6, 6-1 oraz Twłowaki Bratka 6:1, 6:0. W grze 
podwójnej para Tarłowski—Bratek pokonała pa-ł> i i m „ i o crwf>m N R U Ż V I 1 V S ąSKlCJ w siu&uurku >'•" podwoine) para iariow»Ki_i 
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Zmienne losy Naxa Renhardta 
W i e l R i r e ż y s e r s t r a c i ł s w ą p o s i a d ł o ś ć p o d S a l z b u r g i e m ; 

U c i e c z k a o d z o n y i w a l k a o r o z w ó d 

D r a m a t y c z n e p e r y p e t j e b u j n e g o ż y c i a 
(lu). — Czarodziej sceny. Maks Rein-

iiardt, który stworzył dla widzów tyle 
cudownych pałaców, zawsze marzył o 
nabyciu dla siebie prawdziwej willi. Nie 
zadawala! go pobyt w komfortowo u-
rządzonych apartamentach w starym 
wiedeńskim Burgu. W Bureu nie był 
on jedynym lokatorem, lecz iednym z 
subloKatorów, a dla króla scenv było to 
zbyt mało... 

• I oto marzenia jego urzeczywistniły 
sie. 

Działo się tu w roku 1918 d o zakoń
czeniu wojny i upadku Habsburgów. 
Zamki i paiace w Austrii świeciły pust
kami, albowiem pobyt w nich stanowił 
niebezpieczeństwo życia. Podburzone 
masy miejskie i wiejskie rzuciły hasło. 

— Pokój chatom, wojna pałacom! 
W pismach ukazywały sie wiado

mości o splądrowaniu i podpaleniu kilku 
pałaców. W tych warunkach każdy sta* 
rał s!ę jakm.jszybc;ej sprzedać swą nie
ruchomość. Maks Reinhardt wybrał 
piękny zamek w odległości pół godziny 
jazdy od Salzburga, umiłowanej prze
zeń miejscowości, w której potem or
ganizował słynne spektakle pod gołem 
niebem. Był to znany, historyczny za
mek Leopoldskron, należący ongiś do 
jakiegoś hrabiego. 

Reinhardt kupił ów zamek wraz ze 
stylowem umeblowaniem i wielkim par 
kjem za grosze. Stał się swejro rodza
ju udzielnym księciem, albowiem „wło
ści" jego rozciągały sie na przestrzeni 
kilkuset tysięcy kwadratowych me
trów. Z okazji tego kupna odbył się 
wielki bal na zamku, na który zaprosze
ni zostali najwybitniejsi przedstawicie
le sztuki. 

Od owego czasu w zamku Leopolds

kron często odbywały sie wspaniale 
uczty, w których brali udział zmarły 
niedawno miljoner amerykański i znany 
mecenas sztuki, O. Canne, słynny im-
presarjo amerykański, Moris Hest, Rot-
szyldowie wiedeńscy i paryscy, czoło
wi artyści scen wiedeńskich oraz ber
lińskich i t. p. Sam właściciel rzadko 
przebywał w swej uroczej posiadłości, 
z reguły jednak spędzał w nici dwa mie 
siące w roku, lipiec i sierpień. Resztę 
roku spędzał przeważnie w Wiedniu lub 
w Berlinie, gdzie stał na czele ..Niemie
ckiego Teatru", lub też na- roziazdach 
po Europie i Ameryce. 

Posiadanie tak wspaniałei rezyden
cji obowiązywało i pociągało ża sobą 
wielkie koszta. Reinhardt zarabiał bar
dzo wiele, ale nawet jego dochodów nie 
starczyło na utrzymanie Leopoldskrone. 

Wszechświatowy kryzys zmniejszył 
znacznie jego zarobki. Trzeba było po
myśleć również o zmniejszeniu wydat
ków. Reinhardt począł szukać nabyw
cy na swą posiadłość, lecz. niestety, po
siadaczy gotówki było bardzo niewie
lu... 

Sytuacja stawała sie coraz bardziej 
krytyczna. Leopoldskron pochłaniał ol
brzymie sumy nawet wówczas, gdy 
nikt w nim nie mieszkał. Należało po
krywać wydatki, związane z utrzyma
niem wielkiego sztabu służby, a co naj
ważniejsza — trzeba było płacić olbrzy 
mie podatki. P rzewrót w Niemczech 
bardziej jeszcze uszczuplił dochody 
reinhardtowskie. Tea t ra lny rynek nie
miecki przepadł. Reinhardt nie zdążył 
nawet zlikwidować należycie wszyst
kich spraw handlowych w Berlinie. A 
skarb niemiecki wysunął żądanie zapła

cenia 280.000 marek za zaleełe podat
ki... Mniej więcej z takiemi samemi pre
tensjami wystąpiły austriackie władze 
skarbowe. Ponieważ o gotówce nie 
mogło być mowy, przeto władze skar
bowe nałożyły sekwestr na iego posia
dłość i zamek Leopoldskron. Sekwe-
stratorzy ocenili wszystko razem na su
mę 350.000 szylingów... Nie pokryje to 
więc nawet połowy należności... 

W każdym razie Leopoldskron prze
stał być własnością słynnego reżysera 
i szuka nowego nabywcy... 

A Reinhardt przebywa tymczasem 
w Hollywood, gdzie pracuje nad filmem 
„Sen nocy letniej". Oprócz trosk ma-
terjalno - podatkowych, trapią k o jesz
cze zmartwienia natury osobistej... 
Znane są jego perypetje rozwodowe z 
panią Haims, która nie chce sie z nim 
rozłączyć. 

Aby uzyskać" ostateczny rozwód, 
Reinhardt udał się do stolicy sr.-ini Ne-
wada, słynnego miasta Reno. srdzie każ
dy obywatel po trzech miesiącach po
bytu może uzyskać rozwód, nawet bez 
zgody drugiego małżonka. 

Ale p.ani Haims,' dowiedziawszy się 
o zamiarach męża, udała sie niezwłocz
nie do Ameryki i już jest podobno w 
New-Yorku, gdzie chce utrudnić mężo
wi odzyskanie wolności. Reporterom 
amerykańskim oświadczyła, że mąż jej 
żyje z pewną artystką na wiarę... W 
purytańskfej Ameryce puszczenie takiej 
pogłoski wystarczy, by unieszczęśliwić 
człowieka. 

Reinhardt, nie bacząc na nic. zamie
rza wkrótce wstąpić w związki małżeń
skie ze znaną 'a r tys tką ' scen" w i e d e ń ' 
skich — Heleną Thimijr 

komitetu budowy, odbyła się w C 

przed południem uroczystość P 0 !^!^ 
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(p) Staraniem zarządu oddziału . 
kiego Związku Harcerstwa P° ĵ /orąi 

3ŚW 

nia kamienia węgielnego stanicy ^Y^t 
skiej w Grotnikach pod Łodzią, n a

 f C e r 

ce ofiarowanej pod budowę domu » 
skiego przez państwo mecenasa ^ 
Janinę i Bolesława Jasieńskich. ^ a 

le komitetu budowy stanął starosta 
ki dr. Wrona. . J 

W uroczystości wzięli udział st 
sta łęczycki dr. Zygmunt Pajdak' 
reprezentował p. wojewodę Hauke 
. . . „ I - - H. ' T r> i z \l\Cf°,., 

1* 
waka, ppłk.' J. Gabryś Wc „ 
pik okręgowego urzędu W.F. .i, ^*0̂ i 
który reprezentował władze wo) 
naczelnik Wiktor Nowakowski, 

dr. Wronę, ofiarodawcy małż. J*s lf,r(;j, 
prezydent m. Zgierza — Jan ^ V A . 
inż. Zygmunt Rau z ramienia zarza?% 
N.P. w Łodzi, p. komisarzowa 
Wojewódzka, mec. Antoni Lipiński . ̂  
iłzi, delegat związku Legjonis'0 

mec. Bolesław Fichna. 

Gość brazylijski w P o l s c e 
Wczoraj przyjechał do Gdyni & o J 

cy obecnie w Polsce dr. AlfredoJ'^ 
z Brazylii dla zwiedzenia mias la i P̂ io-
Gość brazylijski złożył wizytę dY îje-
rowi Urzędu Morskiego inż. Łęg0^" \f 
mu, z którym odbył konferencję Ąa 

mat wykorzystania portu gdyński8" 
stosunkach handlowych z Brazyll* J 

Należy zaznaczyć, że dr. PesS"*, jt 
delegatem rządu Brazylji na Tarfi^i 
znańskich, obecnie zaś bada możl^^ 
dalszego rozwoju stosunków b8" 
wych polsko - brazylijskich. ^ 

1 
PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 
JASTRZĘBIE - ZDRÓJ 

radoaktywne kąpiele solankowe- - jodobromowe — solankowo - borowinowe 
— solankowo - kwasowęglowe — elektro i hydroterapia—inhalacje—pijalnia. 
LECZY SKUTECZNIE: reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece, skro-
fuloze, choroby serca miernego stopnia i t. d. 

Niezwykle obniżone kuracje ryczałtowe w okresie od 2 maja do 30 
listopada. 

Mk ^aMfr. AHHH wynosi 3-tygodn. kuracja ryczałtowa 
PH H IV ~ r ' w W wraz z taksa klimatyczną, poradą i 

B jyi^L "P f̂t opieka lekarską, wszelkiemi zabiegami 
Bj mL JM BV^V y I leczniczcmi i kąpielami zaordynowa
l i ^^t§W ^ ł a P ^ • iieini przez lekarza zdrojowego, od

dzielnym pokojem w pensjonacie lub 
hotelu według własnego wyboru, ze światłem, obsługą, bielizną i pościelą, 
oraz calodzieimem utrzymaniem. 
4 - tygodniowa kuracja ryczałtowa 240,00 zt. 
W sezonie głównym od 16. VI. do 15. Viii. 
3 - tygodniowa kuracja ryczałtowa 234,00 zł.. 
4 - tygodniowa kuracja ryczałtowa 297,00 zł. 
Żadnych opłat dodatkowych. 
Dworzec, poczta i telefon,na miejscu- — Prospekty na żądanie. 
Wszelkich informacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 
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Przedstawicielstwo domów baweł
nianych amer. egipskich, indyjskich itp. 

poszukuje od zaraz 
agenta bawełnianego 
ew. jako wspólnika. Szczegółowe ofer
ty pod „Bawełna", do biura ogłoszeń 
„Promień", Andrzeja 2. 13 

ORYGINALNE PROSZKI 
.MIGRENO-

NERV05IN" 
H.M.S.W. tlil599 
Znam U B U , 

KOGUTKIEM 
SA ŚRODKIEM 

KOJĄCYM BÓLEf 
ZAJTOIOWANIG : 

BÓLE GŁOWY 
BÓLE ZĘBÓW 

,GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
'& O L E A RTBETYCZNE, 
5 TAW OWE , KOSTNE i T.P.' 

.ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PPOSZKÓW 

ZE ZN.FADR. KOGUTEK 
I S P R Z E DAJĄ A P T E K I 

DOKTOR 

W poniedziałek, dnia 13 b. m. o godzinie 9 wieczór wygłoszą w lokalu 
Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 73, prelekcje na temat „Jak Uzdrowić 
Życie Gospodarcze Żydów", p. Leon Brainson z Paryża, Prezes Egzeku
tywy Centrali „ORT", b. członek Pierwszej Dumy oraz Dr. Ignacy Szyper 
z Warszawy, b. poseł na Sejm. 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 5 6 
teł. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp.. 
w niedziele I święta od 10—1. 

c: Lokale 

DUŻY POKÓJ "frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl. 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15, tel. 106-69. 

POKÓJ frontowy, umeblowany tele
fon. Tylko solidnemu panu do wyna
jęcia. Do obejrzenia 9—10 i 1—4 pp 
Piotrkowska 83, III p.. front m. 10. 

2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. Wiadomość: 
tel. 122-69. 

Rozmai te 

POTRZEBNE hafciar.ki maszynowe do 
bielizny damskiej. Fabryki trykotaży, 
Narutowicza 57. 

SZYJĘ WYKWINT^ 
B I E L I Z N Ę M Ę S K I 

po cenach bardzo nlsklcbj 
Przyjmuję również wszclk1; 

reperacje I szycie po dorflĄfl. 
6 - g o S i e r p n i a 7 

m, 1 6 , III p 
u 

^ • M M B B B B B B B B B B n f f * * 0 ^ ] 

f Kupno i sprzeda* J 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczes» v 

bli na dogodnych warunkad1- ]ej) 
6-go Sierpnia 2 (róg P i o t r k o * * ^ 

WÓZEK DZIECINNY, n o * * ' $ 8 $ 
dobrym stanie do sprzed-ni 3 

Wólczańska 72, m. 37. 

'»D|; a ta 

Xl 

(P°.r 

MASZYNĘ do pisania, wa1iz1;lLzvi>'; 
ble) w dobrym stanie kupie 
Oferty z podaniem ceny s l , n 

ble" do Admin. nin. pisma. 

po! 

FRYZJER męski na stałe potrzebny 
od zaraz, Żwirki 20. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pekój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-

| wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
| wyszukać pracownika — niechaj po-
' da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

n a s e z o n w i o 5 " . 
poleca Salon » 0 ° 

A Z a w a d * " ' ^3> 
Wejście p. braWi. 

m i T R O ° T O * " 5 « 1 J E R Z Y M l b b 
WIECZNE PIÓRA 
m a t e r i a ł y 

p i ś m i e n n e 
Piotrkowska t 

t e l . 2 4 0 - 5 5 . 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji x2\'?a' 

ririnl inipkln- 133.33- ft^inJ cncnnr1.Trr7.vr ISfi-Sfi: rlyinl mnrtnwu' 13fi.44: splfrotarlnt nnfnv 13fi.a.̂ . Tlnc7nln — ISń.Sn. Knnłn P Y Cl WvHnwnlfłivn . Rppuhllbn"! 68-1*8- " 

PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w ^.odzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznic: z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5 - . .,Republika" 1 „Ex-
nre«.s-- r.odzi r odnoszeniem do domu 

z!- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na . 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZF.N: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz min. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm; Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakc; ; -
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drnAei. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

„wzcledniane, 
Słuszne reklamacje beda ^ ciaU1 1 

o ile wniesione bedą n a i P O Z n l c J

l e r W S z e g o 
tygodnia od ukazania sur v u k a z a n i ! i 
ogłoszenia lub niezwłocznie i . s s l . 
się drugiego ż rzędu °K,oSA,, ' | k i , |<i.'"C 
mei treści co pierwsze- — l ^ c j QR)tftc 
zasadniczo nie zmieniała | r, 7.\vr , , t'1 

nia nie upoważniała do zn a J~i . n , z e l ) ia 
zapłaty lub powtórzeń 1" " u ' _ ^ ^ -

Xa wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp- z ogr. odp. Wacław Smólsiil. — Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowską 49 i W-
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